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Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

Ile«!akeya , Admlanistra- 
cya a Ekspedycya fi>xieii- 
nika l*oxfliafli$k&ego prze­
niosą dnia Igo października b. r. 
swoje biura do kamienicy pana 
Kaczkowskiego przy placu Wil-

helmowskim pod Nr. 15.

POZNAŃ, 27 września.

W Peszcie idzie wszystko lepiej, niźli się pier­
wotnie spodziewano. W wydziale austryackitn groziła 
burza hr. Andrasseniu, a niezadowolenie wydziału mia­
ło się objawiać w skreśleniu w budżecie spraw za­
granicznych pozycyi „fundusz dyspozycyjny,“ tymcza­
sem przybył hr. Andrassy osobiście na posiedzenie, 
powiedział wiele ładnych rzeczy o wybornych stosun­
kach monarchii do mocarstw biorących udział w zje- 
ździe berlińskim, o dobrem porozumieniu z Włochami, 
Stolicą Apostolską, z Turcyą, Serbią i Rumunią, u- 
dzielił zadowalninjących wyjaśnień co do polityki, jaką 
powodują się Austria i Węgry w obec wschodu, poli­
tyki wykluczającej myśl rozszerzenia granic monarchii, 
zapewnił, że przedmiotem konferencyi berlińskich nie 
bvły wcale sprawy wewnętzne monarchii — i ujął so­
bie serca panów wydziałowych tak dalece, że nie tylko 
zezwolono na całą kwotę, jaką zamieścił rząd pod ru­
bryką funduszu dyspozycyjnego, przeznaczonego wy­
łącznie na cele tajne, z których minister spraw zagra­
nicznych nie potrzebuje nikomu zdawać rachunku, 
lecz uchwalono cały budżet spraw zagranicznych zu­
pełnie po myśli i woli rządu.

I z jenerałem Kuhnem nie jest tak źle, jakby się 
tego spodziewać należało, czytając w prasie węgier­
skiej ostre artykuły, wymierzone przeciw ministrowi, 
który bez pytania się delegacyi węgierskiej, przekracza 
wyznaczony mu budżet o 6 i pół miliona. — Zdaniem 
naszem jenerał Kuhn nie ma się czego obawiać ze 
strony delegacyi węgierskiej, boć na przedwczorajszem 
posiedzeniu wydziału węgierskiego budżetu wojennego 
bardzo łaskawie przychylono się do zapatrywań 
p. ministra, a jedynie zganiono go surowo za to, iż re­
ferat budżetowy napisanym został mało poprawną wę- 
gierszczyzną. Rys to charakterystyczny o ile Węgrzy 
stoją na straży własnego języka i jak pilnie na to ba­
czą, aby w znoszeniu się z nimi niezapomniano, iż ję­
zykowi temu równe z niemieckim przysługują prawa.

W izbie niższój węgierskiej rozpoczynają się jutro 
rozprawy adresowe. Do trzech projektów adresowyeh 
bliżej wyszczególnionych na innem miejscu, przybywają 
dwa nowe, tj. adres stronnictwa reformistów i najskraj- 
’"ejszej lewicy. Z pierwszym niewiele będzie kłopotu, 
bo tenże mało się różni od adresu Deakistów, jak w 
ogolę reformiści są tylko odnogą stronnictwa Deakis- 
fo\v, powodującą rię mało różnym od tych ostatnich 
Programem, lecz za to adres najskrajniejszój lewicy, 
który miedzy innemi domaga się rozwiązania izby, bę- 
tzie powodem drażliwych obrad i przyczyni się nie­
mało do przewleczenia takowych, a to ze stratą tyle 
drogiego czasu i ze szkodą sejmów krajowych, których 
otwarcie zależy pośrednio od ukończenia obrad adre­
sowych.

, Z Paryża donoszą nam drogą telegraficzną, że za- 
nosi się tamże na ważny krok ze strony prawego i le- 
n'pgo centrum izby deputowanycłi; stronnictwa te no­
szą się z myślą przedłożenia zgromadzeniu narodowe- 

wniosku o nadaniu p. Thiersowi dożywotnćj go- 
ości prezydenta republiki francuzkiej. Pan Thiers

3 coraz pilniej pracuje przez swe organa nad tern, aby 
^gromadzenie zgodziło się na zamianowanie wicepre-

Mianowanie posła tureckiego przy dworze wiedeń- 
. Khaliła Paszę ministrem spraw zagranicznych 

miejsce zmarłego nagle Dżemila Paszy, jest już fa- 
Ą6n?„spełnionym. — Posłem we Wiedniu ma zostać 

arin Bey, który przez czas dłuższy był tłumaczem 
tj y dywanie i uchodzi za doskonałego znawcę wscho­
dnich stosunków.
w‘ mierć Dżemila Paszy wywołała wszędzie tern

,szy smutek, ile że zmarły uchodził i był rzeczy- 
dn8Cle grownym filarem gabinetu Midbata Paszy i je- 
PolJi-Z najlePszycb znawców zachodnio-europejskiej 
pr ’ przy tern był nader gorącym rzecznikiem 
żern^t-j Austryi polityki, a jedynym może mę- 
Co ’ rtory.“^gł stawić skuteczną zaporę rosnącemu 
nikiZ .rdziej w Turcyi wpływowi rosyjkiemu. Dzien- 
£0rn "le(deńskie poświęcają mu z tego powodu bardzo

“-Ce wspomnienie.
edług najświeższych wiadomości, Izby szwedzka

mu
du
zaś

skim 
w
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i rumuńska zwołane zostaną w październiku, a zwła­
szcza pierwsza 7 października, druga z końcem b. m.

•Wejae freie Presse.
Wiedeńska „Neue freie Presse“ zamieszcza 

wiadomo czytelnikom naszym, od uiejakie- 
czasu w łaniach swych korespondencje z 

Poznania, będące, o ile nam się zdaje fabryka­
tem miejscowym wiedeńskim, ponieważ w tych 
samozwańczych korespondencyach poznańskich 
nie możemy się doszukać niczego o Poznaniu, 
a znajdujemy jedynie tylko ogólnikowe, pozba­
wione równie sensu, jak uczciwości i znajomo­
ści rzeczy wycieczki przeciw Polakom. Kto 
miał sposobność w sprawach tak wypróbowanej 
moralności jak „Grunderstwa“ kolejowego i ak­
cyjnego „Schwindlu“ zajrzeć za kulisy publicy­
styki wiedeńskiej, nie będzie się ani zbyt dzi­
wił, ani zbyt gorszył ową nienawiścią, która 
nas w kolumnach dziennika, noszącego jakoby 
przez ironią nazwę „wolnej“ Pressy bez doty­
kalnego powodu i bez namiętności na zimno 
prześladuje. Widoczną jest, podobnie jak w 
sprawach grilnderstwa i schwindlu, jakaś 
wpływowa powaga, której zależy na prześlado­
waniu i czernieniu nas przez prasę wiedeńską, 
a która usługę tego rodzaju należycie wynagro­
dzić umie. Gdybyśrny z ową zakulisową po­
wagą mogli 1 chcieli wejść w zawody, mogli i 
chcieli ją przelicytować, jesteśmy aż nazbyt sil- i zek swój z Polską ceniły wtedy, kiedy im prze-

jak
go

nie przekonani, iż wiedeński dziennik strojący 
się w nazwę „wolności“ pisałby na cześć naszą 
panegiryki, jak dziś wysila się na najnikczemniej­
sze i najgłupsze przeciw nam wycieczki. Po 
tym wstępie o moralnej wartości wiedeńskie­
go dziennika, pozostaje nam nie wiele do po­
wiedzenia o jego ostatniej korespondeneyi po­
znańskiej. Mowa w niej o proteście publicy­
styki polskiej przeciw obchodowi pierwszego 
podziału Polski w Malborgu. Wychodząc z te­
go tematu, który korespondeneya poznańska 
Pressy nazywa „dziedzicznym błędem“ Pola­
ków, odsądza w dalszym ciągu naród polski od 
prawa do życia, mówi, że bistorya nie popełnia 
grzechów, że Fryderyk II. i Katarzyna byli tyl­
ko wykonawcami wyroku historycznego, że przez 
podziały Polski usunięto tylko trupa umarłego 
narodu, że Polska nie ma przyszłości, że wre­
szcie czczy sentymentalizm tylko może wywo­
łać jakieś współczucie dla owego narodu grzą- 
znącego w ultramontanizinie i rządzonego przez 
popów, którzy go zgubili. „Niech giną“ wola 
nikczemny najemnik pióra, niech giną, bo kto 
się od życia niczego nie nauczył, nie jest życia 
godzien.“ Cały bujny rozkwit życia narodu 
polskiego po dokonanej jego zagładzie politycz­
nej, cały jego rozwój duchowy wpisujący się 
w dzieje imionami Mickiewiczów, Słowackich, 
Krasińskich, Lelewelów, Śniadeckich, Szajnochów, 
cała jego pełna poświęceń działalność ku odzy­
skaniu utraconej niepodległości, a odbijająca się 
dla każdego, kto nie ślepy, równie w r. 1831, 
jak w r. 1863, tak niezmiernie doniosłem! na­
stępstwami na losy i koleje całej Europy, wal­
ki Raszyna, Grochowa, Dębego, Iggań, Ostrołę­
ki, wszystko to nie istnieje dla najemnika prze­
kupnej gazety, chowającego nas jako trupa na­
rodu z rokiem 1795. Jakaż to kolosalna śmiesz 
ność! I to pisze dziennik państwa, którego ar- 
cyksiążęta w czternaście lat po naszej rzekomej 
śmierci wraz z 40 tysięczneini armiami byli gro­
mieni i wypędzani z kraju przez żołnierza pol­
skiego, które za dni naszych zmuszone obliczać 
się bardzo troskliwie z „trupem narodu polskie­
go“ by się nim zasłonić w razie potrzeby prze­
ciw żywemu przyjacielowi moskiewskiemu. — 
Z głupotą i złą wiarą tego rodzaju nie

Classen, ulica Fryderykowska No. 18,
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ma naturalnie rozmowy. Jeżeli zaś nam 
najemnik Pressy wypowiada powtórnie swe 
sympatye, odpowiadamy na to co daw­
niej: iż tak jemu, jak wszystkim jemu po­
dobnym za wypowiedzenie przyjaźni wcale 
wdzięcznymi nie jesteśmy, bo współczucie 
tego, eo podłe, nikczemne, szachrujące sumie­
niem, a w dodatku głupie, tylkoby nas krzy­
wdzić i hańbić mogło. Woleiny stokroć niena­
wiść naszych tępicieli, jak sympatyą. podobnych 
przyjaciół. Przy tej sposobności wypada nam 
tylko, puszczając mimo organ wiedeńskich „Bör- 
sensehwindlerów,“ zwrócić uwagę na postawę 
prasy niemieckiej w sprawie małborgskiej uro­
czystości w ogóle. Nie była ona ani uczciwą, 
ani prawą, a nadewszystko wprowadzała roz­
myślnie w błąd swoją publiczność. Opowiada­
jąc o proteście dziennikarstwa polskiego, trzeba 
było w imię prostej uczciwości i dokładności 
powiedzieć całą prawdę, wytłumaczyć, dla cze­
go ów protest nastąpił, zakomunikować swej 
publiczności argumenta moralne, polityczne i 
historyczne, z jakiemi dziennikarstwo polskie 
wystąpiło. Dziennikarstwo polskie powołało się 
szeroko i gruntownie na dokumenta historyczne 
niemieckie w sprawie połączenia Prus z Polską; 
przytoczyło dosłownie sądy najznakomitszych 
historyków, publicystów i poważnych korpora­
cji politycznych niemieckich o czynie podziału 
Polski, wreszcie odbiło w swych kolumnach, ku 
zbiciu kłamstw niecnie i niegodnie szerzonych, 
liczne medale poświadczające, jak Prusy zwią-

moc nie kazała się cieszyć z upadku niepodle 
głośei Polski. Uczciwość i prawość dziennikar­
ska byłaby wymagała, wspominając o proteście 
polskim, wspomnieć choćby w streszczeniu, o 
podobnem jego, logicznem uzasadnieniu. Na 
to jednakże nie zdobyły się dzienniki niemiec­
kie. Kłamiąc swej publiczności niebywałe fakta 
dziejowe, krzywiąc dalej w ocenieniu i przed­
stawieniu czynu jasnego, jak słońce dla każde­
go nieobałatnuconego spekulacyą lub sofizmami 
sumienia, prawdę moralną, uwieńczyły swe 
postępowanie w tej sprawie przemilczeniem i 
rozmyślnem ukrywaniem tego, coby ich publi­
czność było mogło z błędu wyprowadzić, na­
prowadzić przynajmniej na drogę namysłu, a 
co dziennikarstwo polskie, posługując się sa- 
memi tylko czynami, oświadczeniami i doku­
mentami niemieckiemi, powiedziało. Win­
szujemy prasie niemieckiej podobnej prawości, 
uczciwości i sumienności w walce z nami, win­
szujemy tern więcej, że na setki i tysiące dzien­
ników niemieckich, strojących się podobnie jak 
wiedeńska N. Fr. Presse w piękne epitety 
„wolności,“ „postępu,“ „miłości ludu,“ 
„wolnomyślności,“ „niezależności,“ „o- 
by w a teł s kości,“ nie znalazł się ani jeden, 
któryby swej publiczności w tym względzie był 
powiedział o rias, choćby tylko w sposób refe­
rujący, całą i czystą prawdę. Jeśli w prasie 
niemieckiej pozostała jeszcze iskierka sumien­
ności, niech powie sobie sama, choćby po cichu, 
co warta i ile warta, gdy rzecz chodzi o nas!

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać jenerałowi kawaleryi księciu Augu­

stowi Wirtenrbergskie mu wielki krzyż komturów z gwia­
zdą orderu Hohenzollernów.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 23 września.

[Ostatnie zgromadzenia przedwyborcze. — Dr. Hoenigsmann, kan­
dydat wyborców żydowskich. — Jego wyznanie wiary. — Wy­

borcy.]
(T.) Nim ten list was dojdzie, będzie już wiado­

mym rezultat dzisiejszych wyborów. Mimo to winie-

M. Friedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,

Raczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33.

nem zdać choć pobieżnie sprawę ze wczorajszych zgro­
madzeń przedwyborczych, które jako we wigilią samego 
wyboru, były bardzo ożywione. Po wszystkich dziel­
nicach miasta odbywały się także zgromadzenia. Zwo­
lennicy kandydatury pana JZbyszewskiego, jako losem 
wskazanego, byli wszędzie prawie górą. Prócz zgro­
madzeń w pięciu dzielnicach miasta, odbyły się także 
dwa zgromadzenia wyborców żydowskich, jedno w szko­
le żydowskiej przy ulicy św. Stanisława, gdzie kilku­
dziesięciu wyborców żydowskich pod przewodnictwem 
doktora Blumenfelda poszło za zdaniem pp. Frieda, 
Piepesa i Jekelesa, postanawiając głosować za p. Zby- 
szewskim, a drugie w Bożnicy wielkiej na Krakowskiem,

fdzie dr. Hoenigsmann, jako popierany przez Szomer 
sraela kandydat występował, i gdzie kilkuset zgro­

madzonych wyborców jego popierać postanowiło. Po- 
zwólcie, bym po krotce choć zdał sprawę z odbytego 
w Bożnicy zgromadzenia i streścił przemówienie kan­
dydata żydowskiego p. Hoenigsmanna, a to dla tego, 
ponieważ po wszystkich rogaoh ulic czytamy plakaty, 
przedstawiające dr. Hoenigsmanna, jako kandydata stron­
nictwa antinarodowego i ponieważ we wszystkich nie­
mal dziennikach wiedeńskich głoszone są twierdzenia, 
iż żydzi lwowscy są centralistami. Tak nie jest. To­
warzystwo Szomer Israel jest nie wątpliwie więcćj 
centralizmowi niż rezolucj i życzliwem, stronnictwo cen­
tralistyczne ma między tutejszymi, żydami wielu zwo- 

! lenników, mimo to jednak nie ma żyda we Lwowie 
, wybitniejsze stanowisko zajmującego, któryby się od­

ważył wystąpić przeciw programowi narodowemu, i 
pod tym względem zrobił Szomer Israel z posta- 

; wionym przez siebie kandydatem zupełne fiasco, 
j Pan Hoenigsmann zaparł się centralistów!

We wielkiej Bóżnicy zgromadziło się wczoraj po 
godzinie 4ej z południa kilkuset wyborców żydów. —

! Wezwany przez p. dr. Ma u sza prezesa Szomer a,
• dr. Hoenigsmann wystąpił przed wyborcami, a wska­

zawszy, że w sejmie jest tylko jeden żyd wszystkiego, 
dowodził, że obowiązkiem jest żydów starać się o to, 
by obecnie skoro w miejsce zmarłego posła żyda, ma 
być nowy poseł wybrany, tym posłem był żyd, który­
by mógł zastępować w sejmie interesa żydów. Chrze- 
ściańskie interesa wyznaniowe zastępują w sejmie nie 
tylko posłowie, lecz i umyślnie w tym celu do zasia­
dania w sejmie uprawnieni biskupi. Żydzi nie mają 
zgoła nikogo. Wyraziwszy swój żal do komitetu przed­
wyborczego, który go nie dopuścił do głosu i kandyda- 
tować w obec ogółu wyborców nie pozwolił mu, oświad­
cza p. Hoenigsmann, że jak zawsze był, tak i teraz 
jest i zawsze będzie Polakiem żydowskim, a nie 
żydem polskim (ein jüdischer Pole) i że luboć prze­
nosi się do Wiednia zawsze gorliwie ojczyźnie swój 
służyć będzie się starań (Oklaski.)

Rozpoczęły się interpelacje:
Dr. Mausch zapytuje czy kandydat zgadza się na 

program Szomer Izraela i czy będzie stał przy kon- 
stytucyi grudniowój.

Dr. Hoenigsmann widzi w konstytucyi gru­
dniowej dzieło dokonane tak przez Niemców jak i Po­
laków, a ponieważ ona daje podstawy najliberalniejszój 
konstytucyi, więc zasad jej zawsze i wszędzie bronić 
będzie. Konstytucya ta jest jednak dziełem ludzkiem, 
może więc i powinna być poprawioną byle jej podsta­
wy naruszonemi nie zostały. Nikt w kraju nie myśli 
na seryo łączyć się z opozycyą prawnopolityczną i on 
także z nią się nie połączy. Delegacya polska stoi za­
wsze na gruncie tej konstytucyi i tylko na jej podsta­
wach żąda zmian. Te żądania są najsłuszniejsze i on 
je zawsze' popierałby.

P. d’A ban court zapytuje jak kandydat pogodzi 
konstytucya grudniową z rezolucyą?

Dr. Hoenigsmann zawsze uważał rezolucyą za 
ewangelią sejmu, której kraj trzymać się musi. Rezo- 
lucya da się z konstytucya grudniową pogodzić, i dla 
tego gdyby był posłem popierałby ją w sejmie i w ra­
dzie państwa, a nawet żądania innych krajów co do 
rozszerzania autonomii, jeżeli one tylko zasad konsty­
tucyi nie naruszą, doznają u niego poparcia.

Dr. Goldmann interpeluje 1) jak kandydat zapa­
truje się na elaborat, 2) jak się zapatruje jako żyd na 
sprawę przymusu szkolnego.

Dr. Hoenigsmann uważa elaborat za proste n i c, 
ktorego sejm przyjąć nie może (Brawo), a co do 
przymusu szkolnego jest kandydat stanowczo i bezwa­
runkowo za nim, potępia żydowskie szkoły wyznanio­
we i oświadcza się za zupełnie wspólnemi 
szkołami ludowemi. To pierwszy i główny krok 
na drodze emancypacyi żydów. (Przeciągłe oklaski.)

Mowa ta p. Hoenigsmanna, powiedziana publicz­
nie, świadczy najlepiój, jak słabą jest partya centrali­
styczna między naszymi żydami, kiedy nawet w dzi­
siejszych okolicznościach nie znalazła zwolenników, ma­
jących odwagę przyznać się do jej zasad. Nawet pan 
Gottlieb, o którym jego współwyznawcy głoszą, że w 
Szomerze występował przeciw odrębności Galicyi i prze
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ciw rezolucyi, oświadczył nie tylko w komitecie przed­
wyborczym ściślejszym, że jest to potwarz, lecz i wczo­
raj interpelując Hoenigsmanna, kładł nacisk na to, że 
żądania rezolucyjne są uprawnionei uwzglę­
dnione być winny.

Tyle o wczorajszych zgromadzeniach przedwybor­
czych.

Dziś od godziny’ 9 z rana odbywa się w ratuszu 
wybór w 6 salach. Żydzi wszyscy oddają swe głosy 
Hoenigsmannowi. Nasi podzieleni. Jedni głosują za 
Zbyszewskim, drudzy za Czerkawskim, a są 
i tacy, którzy Jasińskiemu głosy swoje dają. Je­
żeli rozbicie to, które Gazeta Narodowa popiera, 
potrwa dalój, byćby łatwo mogło, że właśnie dr. Hoe- 
nigsmann najwięcej otrzyma głosów. Niebyłoby to 
zapewne zbyt wielkiem nieszczęściem, bo p. Hoenigs- 
mann nie jest bynajmniej kandydatem zatwierdzonym, 
lecz zwycięztwo to żydów byłoby w Wiedniu niezawo­
dnie za zwycięztwo partyi antirewolucyjnój uważane i 
jako takie przedstawiane. Dla tego też w niebezpie­
czną na każden sposób grę wdał się p. Dobrzański 
i cała partya, która przeciw solidarnemu popieraniu 
kandydata komitetowego wystąpiła.

NIEMCY.
* Berlin, 26 września. Prasa niemiecka nie 

przestaje zajmować się jeszcze wiadomością brukselskie-
?o pisma o ustąpieniu hrabiego Arnima z posady am­
basadora niemieckiego w Paryżu, a nie mogąc wyka­
zać, że położenie ambasadora było rzeczywiście przy- 
krćm w Paryżu i że społeczeństwo francuzkie nie za­
chowywało względem reprezentanta obcego mocarstwa 
zwyczajnych względów przyzwoitości, wmówić przy­
najmniej usiłuje w opinią, że umieszczona w Echo 
du Parlement pogłoska była rodzajem, jak się wy­
raża avertissement, danego Francuzom, którzy w nie­
nawiści swojej do Niemiec, za daleko się posuwają. — 
Téj też zapewne interpretacyi przypisać należy wiado­
mość, że hrabia Arnim wkrótce znowu zadłuższym 
urlopem udaje się do Niemiec.

Adres wystosowany przez duchowieństwo warmiń­
skie w czasie malborgskićj uroczystości do cesarza, u- 
ważają niektóre dzienniki liberalne jako szczęśliwy 
zwrot na drogę umiarkowania, jakkolwiek spieszą za­
razem dodaw ać, że mimo tak wiernopoddańczych uczuć, 
zaręczań o patryotyczném usposobieniu nie zdoła ducho­
wieństwo nigdy już do dawniejszego wrócić znaczenia, 
bo zamiarem kanclerza jest, na zaw’sze złamać jego 
potęgę. Adres wypowiada między innemi: W dniu 
tak pamiętnym, który w dziejach kraju naszego tak 
świetną stanowi kartę, przychodzi także duchowieństwo 
dyećezyi warmińskiej, ażeby NPanu złożyć należną 
cześć i wierność, okazać Mu swoją miłość i wdzię­
czność. Odwołując się na dewizę Pietas Deo, fides 
Regi, zaręcza duchowieństwo, że od nićj nie odstąpi 
nigdy i że on ją uważać będzie jako zadanie swoje w' 
bieżącóm stuleciu.

Najświeższy numer Germanii pisze co następuje: 
Przed niejakim czasem donosił wychodzący w Króle- 
W’skiéj Hucie: Katolik, że jego redaktorowi ofiarowano 
jednorazową subwencyą w ilości 100,000 tal., jeżeli na 
stronę przejdzie rządową. Przypuszczaliśmy, mówi G e r’|- 
mania, że w podaniu tak wielkiój sumy zajść musia- 
ła omyłka drukarska i dla tego kazaliśmy się przez 
przyjaciela naszego pisma bliższych dowiedzieć szcze­
gółów od p. Miarki, redaktora i wydawcy Katolika. 
Dowiadujemy się teraz, że ofiarowana mu subwencyą 
wynosiła przeszło 90,000 talarów.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Peszt, 25 września. Na wczorajszóm wieczor- 

nóm posiedzeniu austryackiego wydziału budżetowego 
przyjęto bez zmian etat ministerstwa skarbu. Nastę­
pnie referował van der Strass w sprawie budżetu mi­
nisterstwa spraw zewnętrznych, przyczćm złożył hr. An- 
drassy zadawalające wyjaśnienia. Celem jego polityki 
jest pokój i rozwój dobrobytu, pragnie on aby rolnik 
spokojnie orał swą glebe, i aby kapitał z dobrą wiarą 
i zaufaniem mógł być obróconym na zyskowme przed­
siębiorstwa. W czasie zjazdu trzech monarchów w Ber­
linie nie przyszło do żadnych układów, a jedynie miała 
miejsce wymiana zdań i zapatrywań na bieżące kwe- 
stye. Stosunek monarchii do Niemiec i Rosyi jest wy­
borny; do Włoch i stolicy apostolskiej dobry. Do 
kwestyi wewnętrznych nie mięsza się i pozostawia je 
obom gabinetom krajowym.

Na interpelacyą Grocholskiego, czy zjazd ber­
liński dotknął polityki wewnętrznćj, odpowiedział hr. 
Andrassy przecząco. Rosy a oświadczyła, iż nie 
popiera mrzonek panslawistycznych. Na dal­
sze interpelacye oświadcza minister, iż między monar­
chią a księciem serbskim i jego rządem dobre panuje 
porozumienie, choć nie brak takich, którzyby chcieli za­
mącić wzajemne stosunki.

Van der Strass żądał, aby na fundusz dyspozy­
cyjny przeznaczono 350,000 zlr., Gis kra domaga się 
tylko 200,000 zlr. (rząd żądał 440,000 złr.) Andrasy 
zapewniał, że fundusz dyspozycyjny nie będzie spotrze- 
bowanym ani na cele prasowe, ani na policyą pań­
stwową (wewnętrzną). Wydział, aby dać dowód zau­
fania hr. Andrassemu i okazać mu swe zadowolenie 
z powodu jego exposé zezwolił na cyfrę rządową.

Równocześnie obradował także wydział wojskowy 
węgierskiej delegacyi. Ministra spraw zagranicznych, 
który wdaśnie w téj chwili zajętym był w wydziale 
austryackim zastępywał baron Orczy. Przybyli oprócz 
niego Kuhn, Benedek, Lonyay i szef sekcyi Friib. 
Rozprawy były nader żywe i obracały się przeważnie 
około kwestyi zasadniczej: czy minister wojny obowią­
zanym jest uchwały powzięte li tylko przez jedną de- 
legacyą tak samo spełniać, jak gdyby takowe aprobo­
wane zostaiy zgodnie przez obie delegacye. Minister 
wojny oświadczył, że obowiązanym jest tylko spełniać 
uchwały powzięte przez obie delegacye, gdyż takie 
tylko mają pełną moc obowiązującą. Przeciw podo­
bnemu zapatrywaniu oświadczyło się wielu, lecz wielu 
także ją poparło. W końcu wydział z zadowoleniem 
przyjął do wiadomości zestawienie budżetu wojskowego 
ganiąc tylko, iż takowe wygotowaném zostało w nie­
poprawnym języku węgierskim.

Dnia tego odbywały także posiedzenia obie izby 
węgierskie. Tak tu jak i tam adresa w odpowiedzi 
na mowę tronową były na porządku dziennym.

W izbie niższej wniesiono trzy projekta do adre­
sów, a zwłaszcza jeden z nich wypracowany przez 
Pulszkiego, drugi przez Tiszę, a trzeci przez Trifuna- 
cza. Obok tego obiecał Simonyi przedłożyć w sobotę 
czwarty adres.

Adres większości jest krótki, bezbarwny. O ma-
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wspomniano ani jednem słowem, a za to dłuższy w nim 
ustęp poświęconym jest sprawie dalmatyńskićj.

Adres Tiszy (przewódzcy skrajnej lewicy) podpi­
sanym także przez Ghiczego (przewódzcę umiarkowa­
nej lewicy) ¡odznacza się niepraktykowanem umiarko­
waniem.

Milczy on zupełnie o osobnej armii węgierskiej; 
czego tak usilnie domaga się lewica, a omawia za to 
obszernie reformę Izby wyższćj i kwestyę zmiany or- 
dynacyi wyborczój. Co się tyczy ostatnich wyborów, 
to zarzucano rządowi nadużycie swój władzy, prze­
kupstwo wyborców i nieuprawniony ucisk tych, co nie 
byli po jego wmli. Adres ten mówi dalej obszernie o 
kwestyach bankowych, religijnych i skarży się na nie­
dobór.

Adres Trifunacza jest redakcyi znanego przewAdz- 
cy Kroatów Mileticza. Odczytanie takowego odłożono 
do soboty, którego to dnia rozpoczną się także rozpra­
wy adresow’e.

W Izbie wyższój ukończono rozprawy jeneralne 
nad adresem. W rozprawach specyalnych stawiano 
wiele poprawek, między innemi domagano się, aby na­
stąpiło jak najprędzćj rozwiązanie kwestyi religijnćj. 
Adres został w końcu przyjętym.

Osten donosi z Pragi pod d. 20 b. m.: „Sprawa 
inseratowa, za którą dr. Gregra tak samo jak p. Skrej- 
szowskiego uwięziono, zajęła wszystkie koła w najwa­
żniejszym stopniu. Po urzędach wlokła się już od da­
wna, akta już w najrozmaitszych instancyach roztrzą­
sano, ale do stanowczego wystąpienia dopiero wtedy 
się zdecydowano, kiedy bystry umysł ministra sprawie­
dliwości, dr. Glasera, umiał wyszukaniem odpowiedniój 
dźwigni pomódz nawet takiemu prokuratorowi jak dr. 
Rapp. Śledztwo specyalne z dr. Gregrem skończone; 
opiewa za sprzeniewierzenie popełnione przez nieod- 
stawianie należytości inseratowej. Dr. Gregr broni się 
tćm, że nigdy nawet nie próbował zaprzeczać lub wy­
mijać obowiązku swego płacenia tej należytości, że go­
tów dług spłacić ratami, że się dotychczas z niego ui­
ścić nie mógł, gdyż pismo jego Naród ni Listy przez 
zabieranie kaucyi i podobne następstwa licznych pro­
cesów prasowych przeszło na 50,000 złr. szkody po­
niosło. Śledztwo z Skrejszowskim jeszcze się toczy, wi­
docznie dla tego, że od pierwotnego planu od;tąpić mu­
siano. Zrazu chciano go oskarżyć o oszustwo, na ck. 
skarbie tym sposobem popełnione, że będąc właścicie­
lem Politiki, podsuwał takich wydawców, na któ­
rych nawet egzekucyą nie można było wycisnąć nale­
żytości inseratowej, gdyż żadnego zgoła majątku, ani 
dochodu nie posiadali. Tymczasem jednak wszyscy ci 
w’ydawcy należytość swoją spłacili, a więc i o podsu­
waniu wydawców-bankrutów mowy być nie może. Sta­
raj?: si? więc teraz wyszukać dowody, że p. Skrejszo- 
wski w czasie, kiedy jego Politik była pod sekwe- 
strem rządowym, bez wiedzy sekwestratora zabierał 
prenumeratę i pieniądze inseratowe. Te dowody spo­
dziewano się zastać w księgach, za któremi teraz na- 
próżno szukano (we wszystkich domach i pomieszka- 
niach Skrejszowskiego w Pradze i na wsi, i u jego 
oficyalistów’). Tyle jest pewnego, że Gregr i Skrej- 
szowski z niecierpliwością wyglądają rozprawy publi- 
cznój, i że wszyscy, którzy znają dokładnie okoliczności 
tej sprawy, są pewni uniewinnienia. (Jak wiemy, pro- 
kuratorya wypytuje prenumeratorów Politiki z roku 
1868 do 1870, komu płacili prenumeratę; więc na roz­
prawę z Skrejszowskim długo poczekamy.

„Dr. Gregra badano także w sprawie Sabiny, któ­
ry go oskarżył o gwałt publiczny. Tak się odpłaca 
Sabina dawnym przyjaciołom za to, że mu podali spo­
sób do opuszczenia Pragi, gdzie go tylko hańba cze­
kała.

„W więzieniu obchodzą się z Skrejszowskim i 
Gregrem bardzo surowo. Nie wmłno im z nikim się 
widywać, a Gregrowi nie pozwolono nawet palić cy­
gar, przyjaciele jego musieli mu posłać fajkę z na­
krywką, jaka w regulaminie kryminalnym dla pospo­
litych zbrodniarzy jest przepisaną. Dano go też do 
nędznej celi z przeciągami, w której już na trzeci 
dzień nabawił się takiego reumatyzmu, że lewą nogą 
ruszać nie mógł.“

To się dzieje w XIX wieku w środku Europy, 
in eiaem Rechtsstaat.

Kampania przeciw pismom czeskim nie ogranicza 
się na konfiskowaniach ciągłych, na wytaczaniu im 
procesów7 przed obcemi, niewłaściwemi, bo z nieprzy­
jacielskich sfer złożonemi sądami przysięgłych, i nie 
kończy się na Pradze. Wychodzący w Pilznie Cze- 
sky Lev został zasekw’estrow’any, a gdy jeden numer, 
bez podania powodów, skonfiskowano, sekw’estrator 
rządowy usunął redaktora, mianując innego. Właści­
ciel pisma zawdesił przeto wydawnictwo, aby pismo 
jego nie było narzędziem obcego stronnictwa, Czechom 
nieprzyjacielskiego.

FRANCYA.
* ParyiB, 24 września. Le Français ogłasza 

list księcia de Broglie, który o projektowanych 
w dniu 22 b. m. manifestacjach, tak się między innemi 
wyraża: „Cóżeśmy właściwie w prywatnych i publi­
cznych rozmowach z prezydentem żądali od niego? 
Czy aby przywrócił na nowo monarchią, lub ją przy­
gotował’ Nie! Myśmy żądali, aby nie ścierpiał, iżby 
pod płaszczykiem nieokreślnego słowa rzeczpospo­
lita, co tak różnie tłumaczyć można, nie użyto wiel­
kiego jego imienia i znaczenia do polecania idei, które 
zasadom całego jego życia były przeciwne. Żądaliśmy 
od niego, aby nadał rzeczypospolitćj, na czele którćj 
stoi, a którą chłopi rzeczpospolitą nazywają, taki cha­
rakter, iżby ją wyróżnić można było od radykalnéj i 
na gwałcie opartej rzeczypospolitćj, która istnieje dotąd 
tylko w marzeniach i życzeniach najskrajniejszego stron­
nictwa. Nie mogliśmy się spodziewać, że radykalna 
rzeczpospolita sama wkrótce różnicę tę ułatwi. Żałuję 
nieco rzeczywiście, że zresztą pochwały godna roztrop­
ność rządu nie dozwoliła inicjatorom obchodu 22 wrze­
śnia wypowiedzieć wszystkich ich myśli; chętnie był­
bym widział, czy by tak jak podczas bankietu w Hawre 
albo Ferté-sous-Jouare zostawili byli miejsce dla pana 
Thiersa pomiędzy Dantonem, St. Justem i Robespie- 
rem. Oby nam radykalna rzeczpospolita częściej 
chciała podobne świadczyć usługi. Tego szczególniej 
życzyć sobie powinni ci koledzy, którym na tćm zale­
ży, aby zachowawcza rzeczpospolita, którą reprezentuje 
dotychczas jedyna tylko osoba p. Thiersa, nabrała trwa­
łości i zorganizowała się.“

Organ p. Gambetty République française 
wyraża się o tym liście ks. de Broglie w ten sposób: 
„Siedząc myśl piszącego ukrytą pod epigramatami i 
reklamacjami, znajdziemy, że p. de Broglie na wszyst­
ko jest gotów, aby tylko rząd zmusić do przyprowa­
dzenia . republikańskiego stronnictwa do ostateczności i 
z opinią publiczną wejść w kolizyą. Aby tego dopiąć, 
gotów jest p. de Broglie opuścić sprawę monarchistów

żyje rzeczpospolita! tak jak p. de Falloux jego nauczy­
ciel i intelektualny ojciec. Bezwątpienia wołałby, aby 
Zgromadzenie narodowe przez długie jeszcze miesiące 
zasiadało w Wersalu i dla tego poddaje się rezygnacji, 
co zdaje się pochwalać plan p. Laboulay. Przewidu­
jąc atoli, że godzina rozwiązania Zgromadzenia naro­
dowego zbliża się, gotuje się do wystąpienia na nowo 
przed wyborcami, naszymi chłopami, jak się wyraża, 
ogłaszając, że jest nawróconym zwolennikiem zachowa- 
wawczej rzeczypospolitćj, rzeczypospolitćj prezydenta. 
Nie znamy nic szkaradniejszego nad tak obłudną mo­
wę; p. de Broglie jest tak dobrze nieprzyjacielem rze­
czypospolitćj, jak jest nieprzyjacielem rządu obecnej 
rzeczypospolitćj. Książe de Broglie nie cierpi demo- 
kracyi, a p. Wiktor Lefranc, ten nieuk adwokat, nie 
wie, z jaką pogardą wyraża się o nim wielki ten pan. 
P. de Broglie wstrzymuje się jeszcze ze swćmi uczu­
ciami ; drwi sobie, ale w ten sposób, że minister drwin 
tych poznać nie może, bo następnie skłania swą głowTę 
przed obcym rządem.“

Organ p. Gambetty widocznie nie dowierza wszy­
stkim członkom starćj arystokracyi francuzkićj, aby 
nagle stać się mogli czystćj krwi republikanami. Nie 
dowierza im tćm więcćj, im więcćj rządy p. Thiersa 
skłaniają się ku rzeczypospolitćj tak zwanej zachowaw- 
czćj, która graniczy z monarchią. Wiek i całe życie 
polityczne prezydenta nie dałyby się pewno pogodzić 
z ekscentrycznemi nieco żądaniami pana Gambetty, a 
Francja dzisiaj przynajmniej do rzeczypospolitćj par 
excellence pewno jeszcze nie dorosła. Toż dotąd nie 
dał p. Thiers ani jednćj przyczyny do niezaufania jego 
rządom i należy mniemać, że milsze mu dobro ojczy­
zny, aniżeli chwil kilka na francuzkim tronie, na któ­
rym zasiada już de facto. Umie to tćż ocenić — w 
każdym razie po p. Thiersie jedna z najwybitniejszych 
postaci dzisiejszej Francji — p. Gambetta, i lubo sam 
republikanin tak jak republikanina rozumie, umie się 
powściągnąć i skłonić ambitną głowę przed prawem i 
rządem, lubo mu ostatni nie zawsze po myśli kieruje 
losami Francji. Dał tego dowód p. Gambetta w dniach 
ostatnich w Chambery, gdzie przybywszy na bankiet 
naznaczony na dzień 22 b. m., sam przyczynił się naj­
więcej do uśmierzenia umysłów, gdy rząd nagle wv- 
dał zakaz przygocowanćj już uroczystości. Mamy dzi- 
siaj we Francyi dwa główne stronnictwa, jedno rządo­
we, na którego czele stoi p. Thiers, drugie czysto re­
publikańskie, które prowadzi p. Gambetta. W środku 
stoją bonapartyści i demagodzy, jakich nigdy nie brak 
we Francyi. Bonapartyści reprezentowani przez ary- 
stokracyą w przeważnej liczbie nie mogąc dojść prostą 
drogą do wywrócenia słabych jeszcze rządów, pod pła­
szczykiem nawrócenia się na wyznanie republikańskie 
chcieliby dojść do rządów i znaczenia, a potem mieli uła­
twioną już robotę. Prezydent acz baczny stróż zacho­
wawczego systemu nie zdaje się ich popierać, za to p. 
Gambetta jawnie przeciw nim występnje i niedowierza 
im na każdym kroku. Jak z jednćj strony przesadza 
pewno p. Thiers w zachowawczej swćj polityce, która 
prowadzi nieraz do wydawania rozporządzeń tclinących 
bardzo monarchizmem i przypominających Napoleona III, 
tak z drugićj strony p. Gambetta zbyt wiele może o- 
kazuje nieufności i każdego arystokratę gotówby uwa­
żać za wroga ojczyzny, bo rzeczypospolitćj. W ka­
żdym razie ścieranie się dwAch tych prądów, rządowe­
go w osobie starego Thiersa, i republikańskiego par 
excellence w osobie p. Gambetty, nie może jak tylko 
dobrze oddziałać na losy Francyi i w rezultacie spro­
wadzać zawsze równowagę, lad, i to medium postępo­
wania zadowalniającego wszystkie odcienia, a posuwa­
jące konstytuującą się na nowo Francyą z dniem każdym 
o krok naprzód.

Stosunek p. Gambetty do prezydenta staje się na­
wet coraz bliższym. P. Gambetta wyjeżdżając z Pa­
ryża na bankiet do Chambery, dowiadywał się przez 
swego przyjaciela, czy uroczystość nie będzie czasem 
zakazaną, odpowiedziano, że rząd nie stanie jćj na 
przeszkodzie, jeżeli tylko zachowa charakter całkiem 
prywatny. Dopiero gdy stronnicy p. Gambetty chcieli 
z obchodu zrobić publiczną polityczną demonstracyą, 
wydał rząd rozkaz do nie dopuszczenia obchodu. Chcia­
no uwiadomić o tćm p. Gambettę, ale już był wyje­
chał i przybywszy na miejsce sam wysiał podobno te­
legram do Paryża, w którym uznał stósowność rozpo­
rządzenia rządowego. Lojalne to zachowanie się p. 
Gambetty nadzwyczaj się podobało prezydentowi, który 
wyraził swe zadowolenie pod tym względem do swego 
otoczenia.

Uwolniony Edmund About ogłosił w' swym Siècle 
długi artykuł o całćm tćm zajściu. Między innemi po- 
wfiada ten publicysta: Rząd niemiecki chciałby wszy­
stkich stawić przed swe sądy, którzy za granicą piszą 
przeciwko Niemcom, a których rząd niemiecki pochwy­
cić może. Zarzuca im rozsiewanie nienawiści i pogar­
dy dla niemieckiego rządu, konspiracyą przeciwko je­
dności Niemiec i podburzanie ludu do rewolucyi prze­
ciw nim. Okoliczności, które do mego uwolnienia do­
pomogły, nie zdarzą się zawsze, a pobici w’czoraj o- 
skarzyciele p. Bismarcka trwać będą przy swych teo- 
ryach i wywierać będą sprawiedliwość w7edług wła­
snych interesów. Koniecznem jest zatem, ażeby wszy­
scy pisarze europejscy naprzeciw wspólnemu nieprzy­
jacielowi, który całćj opinii publicznej stawia czoło — 
trzymali się zgodnie. Cała ich odwaga i cały ich ta­
lent bodaj wystarczy do obrony świętej wolności pisar­
skiej przeciw zarozumiałym i głupim tym uroszczeniom. 
— Cały ten artykuł p. Abouta telegrafowano natych­
miast do Londynu, a prasa angielska wyraziła swe 
niezadowolenie z postępowania niemieckiego rządu, u- 
ważając w' tćm zamach na wolność prasy. Dzienniki 
niemieckie, a zwłaszcza Koln. Ztg. stawają w obronie 
niemieckiego rządu, kładąc przycisk na to, że Édrrjund 
About nie tak oskarżony był o swre artykuły w Soir, 
jak raczćj o zbrodnią stanu, do której jego artykuły 
mogły służyć za podstawę. Śledztwo wykazało, że o- 
skarzenie było nieuzasàdnioném i p. About puszczonym 
został na wolność.

Hrabia Arnim przybył jujż do Paryża i uda 
się na nowo do Berlina, gdzie pozostawił swą rodzinę, 
skoro powróci hr. Wesdehlen, główny członek niemiec­
kiego poselstwa w Paryżu, ze Szwajcaryi, dokąd wy­
jechał na pogrzeb zmarłej przed paru dniami matki. 
Wszystkie wieści o opuszczeniu przez p. Arnima posel­
stwa przy francuzkim rządzie, są całkiem be :podstawne, 
a nagły przyjazd jego do Paryża spowodowany był li 
tylko śmiercią hrabiny Wesdehlen, której syn pozo­
stający sam jeden w ambasadzie niemieckiej w Pa­
ryżu bez powrotu hr. Arnima, nie mógłby był wy­
jechać na pogrzeb matki.

Deputowany Fourton ma być mianowanym mini­
strem robót publicznych. Po dymisyi pana Larcy za- 
wiadował sprawami tego ministerstwa minister handlu.

WŁOCHY.

* Rzviii, 21 września. Dziś rano przebudził

mieszkańców’ huk dział ustawionych na zamku An¡ : 
a święcących w ten sposób drugą rocznicę wkroczeń; 
wojsk włoskich do wiecznego miasta. O godzinie ]? 
zgromadzili się członkowie różnych stowarzyszeń ‘ 
Piazza del Popolo, i ruszyli długą procesją z pOwí’ 
wającemi na czele sztandarami do Porta Pia wieńcz*' 
kwiatami i girlandami te miejsca, na których leJ( 
śmiercią walecznych żołnierze królewscy w czasie sztij/ 
mie na okopy miasta. O godzinie 11 nastąpiło 
Piazza del Campidoglio rozdzielanie medali zawodna»' 
obywatelską, tudzież zaprzysiężenie oficerów gwarf 
narodowćj. Na ustawionej umyślnie w tym celu trv* 
bunie zgromadzili się członkowie rzymskićj rady n¿" 
nicypalnćj z jenerałem gwardyi narodowćj na czek 
Równocześnie przyjmował Pius IX deputacye wszy 
stkich katolickich stowarzyszeń, które doręczając mu jj0' 
gate świętopietrze zapewnili go o gorącćm swćtn 
niemu przywiązaniu i uległości. Ojciec św. w odp0 
wiedzi swćj położył nacisk na smutne czasy, jakicli 
Opatrzność kazała mu dożyć i zachęcał deputacye 
wytrwania w wierze.

Publiczne gmachy i mieszkania liberalnych jaśnia­
ły tego wieczora bogatą iluminacją. Manewra rzy®. 
skićj załogi, tudzież gwardyi narodowćj, musialy by¿ 
z powodu słoty odłożone na 2 października, którego 
to dnia przed dwoma laty odbyło się głosowanie ly, 
dowe, sankcyonujące w Rzymie rządy Wiktora Eaia. 
nula.

Univers odbiera z Rzymu następującą notę:
„Wiadomości z Rzymu pozwalają nam donieść 

że wieści o opuszczeniu Rzymu przez Ojca św., pocz/ 
ły w ostatnich czasach na nowo obiegać, i zwróciły na 
się uwagę rządu włoskiego, który z tego powodu p0. 
dw’oił swą czujność. Droga prowadząca do Civita Ve­
cina tak pilnie jest strzeżoną, iż prawie jest rzeczą nie- 
podobną wysłać cośkolwiek z Rzymu bez wiedzy polj. 
cyi włoskiej.“

Dziś dopiero ogłoszonym został rezultat ostatnich 
wyborów municypalnych w Neapolu. Ze strony kle- 
rykalnćj, wybrano 38 kandydatów, radykalni przepro- 
wadzili tylko 3, oba stronnictwa zaś liberalne 57 i 53 
kandydatów. Zwycięztwo przeto należy się umiarko­
wanemu stronnictwu liberalnemu.

Nova Roma donosi, że Franciszek II neapoli- 
tariski i Izabela hiszpańska zapewnili z powodu rocz­
nicy wkroczenia do Rzymu wojsk włoskich telegrafem 
Ojca św. o głębokiej boleści, jaką ich przejmuje smut- 
ne położenie stolicy apostolkićj i w gorących słowach 
dali wyraz swym uczuciom przywiązania do namiest­
nika Chrystusowego.

Ajeut dyplomatyczny Francyi przy stolicy apostol­
skiej p. Bourging przybył już do Rzymu i miał dnia 
22 b. m. audyencyą u Antonellego. Powrócił także z 
swćj podróży po Belgii msgr. Merode.Telegramy.

(Z biura Wolffa.)
Drezno, 25 września. Dzisiaj zagajono zebranie 

rękodzielników. Obecnych było 288 delegowanych, 
którzy reprezentowali 61,344 głosów. Ministrowie 
Abeken i Nostitz-Wallwitz byli obecnymi obradom. 
Uchwalono utworzyć związek wszystkich chlebodawców 
Niemiec z własnym organem. Rówmież przyjęto rezo- 
lucyą mającą na celu utworzenie sądów polubownych 
z władzą wykonawczą.

Paryż, 26 września. Rozporządzenie rządowe na­
znacza wybory dodatkowe do Zgromadzenia narodowe­
go dla departamentów Algier, Calvados, Gironde, Indre 
et Loire, Morbihan, Oise i Wogezów, na dzień 20 
października.

Peszt, 25 września. Wydział budżetowy węgier- 
skićj delegacyi przyjął budżet ministerstwa spraw ze­
wnętrznych bez żadnćj zmiany, tak jak go przedłożył 
projekt rządowy.

Bukareszt, 25 września. Minister spraw zewnę­
trznych Costaforu powrócił już z Benderu, dokąd się 
był udał celem powitania rosyjskiego cesarza. Car 
przyjął ministra bardzo przychylnie i dwa razy zapro­
sił go do swego stołu.

Kopenhaga, 26 września. Sejm zbierający się 7 
października, odroczonym będzie prawdopodobnie w 
pierwszych dniach na 2 miesiące celem przygotowania ’ 
nowych projektów, których nie można było wykończyć j 
z powodu choroby kilku ministrów.

Wiesbaden, 26 września. Przy odbytych dzisiaj 
wyborach do pruskiej Izby deputowanych, wybrano 
radzcę apelacyjnego Petri. Petri jest starokatolikiem i 
liberalnym.

Paryż, 25 września. Pewna liczba deputowanych 
należących do prawego i lewego centrum zamierza po 
zebraniu się Zgromadzenia narodowmgo przedłożyć pro­
jekt do prawa, na mocy którego p. Thiers ma być 
mianowanym dożywotnim prezydentem. Deputowani : 
lewicy przeciwni są temu.

Londyn, 26 września. Według wiadomości z Rio 
de Janeiro z 6 b. m. umarł brazylijski minister robót 
publicznych baron Stauna; następcą jego mianowanym 
został Rego Barras Barreto.

Rezultat wyborów wypadł i w stolicy na korzyść 
rządu; liberalni odnieśli tylko zwycięztwo w departa­
mencie Rio Grande de Sul. — Pomiędzy Brazylia a 
argentyńską rzeczpospolitą załatwienie kwestyi spornćj 
zależeć będzie obecnie od rezultatu układów o traktat 
graniczny pomiędzy Paraguay a argentyńską konfetlO" 
racyą.

Belgrad, 26 września. Ks. Milan wyraził w oso- 
bnćm piśmie do ministra spraw wewnętrznych podzię­
kowanie swe za oznaki przychylności z jaką ludność 
stolicy powitała jego wstąpienie na tron. Ogłoszone 
pismo książęce przez naczelnika municypalności wy* 
w-arło bardzo dobre wrażenie.

Lugano, 25 września. Na dzisiejszćm posiedzeniu : 
ligi pokojowej stała na porządku dziennym rezolucy® : 
tćj treści: że każda prawodawcza, sądowa i admini­
stracyjna powaga ma być poddaną suffrage univer- ¡ 
sel. Uchwałę co do tćj kwestyi odroczono do najbliż" i 
szego posiedzenia. Co się tyczy zaprowadzenia sądoff 
polubownych, postanowiło zgromadzenie nietylko fi®" 
pierać wszystkie w tym względzie zachody, ale o ije 
możności powziąść samo w tym celu inieyatywę oświąu- , 
czając, że jedynym środkiem do usunięcia wojen jest 
utworzenie republikańskićj federacyi wszystkich ludoff j 
Europy, pod nazwą: Zjednoczone Stany .Eur0' i 
py. — Przed rozpoczęciem obrad odczytano list Ga- 
ribaldego, w którym występuje przeciw Thiérsowi 1 
ostro gani zamach jego na rzeczpospolitą.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 27 września. „Spen. Ztg.“ d°n°s1’
skoro uchwała ministorvnl »■lodem t£ Inn. wy.
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ivarinińskiego uzyskała aprobatę królewską, na- 
stgpi z dniem 1 października zasuspendowanie 
biskupa w urzędzie i odjęcie mu tymczasowo 
dochodów.

Peszt, 26 września. Resztę budżetu inini- 
jerstwa spraw zewnętrznych przyjęto według 

projektu rządowego. Wniosek Rechbauera ' o 
¡¡niesienie poselstwa w Rzymie i obsadzenie 
miejsc przy mniejszych dworach radzcami lega-
cyjnymi odrzucono.

Carogród, 26 września. Pogrzeb Dżemila 
paszy odbył :ię bardzo skromnie. Adjutant 
przyboczny sułtana wręczył egipskiemu wice-
[rólowi Ferman potwierdzający zapewnione mu
przez
dżiny.

chediye dziedzictwo tronu dla jego ro-

Peszt, 26 września. W dalszém exposé o- 
;wiadcza Andrassy, źe stosunki Austryi do Ser-
bii i Rumunii są zadowalniające. Austryacka 
olityka na Wschodzie nie dopuszcza żadnej 

myśli o rozszerzeniu granic kraju, coby było 
tylko ciężarem dla Austryi. Austryi zadaniem 
jest jedynie rozwój ekonomiczno-politycznych 
interesów i rozszerzenie komunikaeyi, celem pod­
niesienia handlu na Wschodzie. Co się tyczy 
prześladowania żydów w Rumunii odsyła hrabia 
Andrassy do czerwonej księgi, a co się tyczy 
kwestyi Jezuitów powiada, iż należy ona do 
wydziału prawodawczego obudwóch połów pań­
stwa. Na szczegółowe zapytanie co do zjazdu 
monarchów w Berlinie, odpowiada Andrassy, że 
wymiana zdań nie m ata zawsze tylko za przed­
miot zewnętrznej polityki. — W Izbie niższej 
przedłożyło skrajne stronnictwo lewicy projekta 
Jo adresów pełnych rekritninacyi przeciw rzą­
dowi i żądających rozwiązania natychmiastowe­
go nielegalnie zebranego sejmu. Projekt ten 
adresu stronnictwa reformatorskiego wywołał o- 
klaski stronnictwa Deaka i pobudził Izbę do 
śmiechu.

swego tępego noża i przebił pierś. Rana z tego powstała jest 
tak znaczną, że musiano zawołać natychmiast lekarza.

— * Komisya departamentowa reklamacyjno-poda- 
tkowa odbywa w tćj chwili swe posiedzenia w Regencyi, pod 
przewodnictwem p. radzcy ziemiańskiego Bergen r o tha. Do 
składu tój komigyi należą: pp. wicemarszałek sejmu prowiney- 
onalnego Edward lir. Poniński, St. Kurnatowski z Pożarowa, 
St. Chłapowski z Szółdr, Adam hr. Plater z Góry, Stan. Sta- 
blewski z Zalesia, oraz pp. Kaatz, Butel i Kle.mann.

— * Komisya departaiuentowa-szosowa, do składu któ­
rej z Polaków należą pp.: Stanisław Kurnatowski i Stauislaw 
Stablewski rozpocznie swe posiedzenia w poniedziałek 30 b. m. 
pod prezydenoyą p. Prezesa naczelnego hr. KOnigsmarcka.

— * Sądy przysięgłych. Środa 25 września. Sądzono dzi­
siaj sprawę przeciwko wyrobnikom: Antoniemu Machow­
skiemu z Jaraczewa, Franciszkowi Przybylakowi z Sza- 
marzewa, Michałowi Ciborkowi z Pamiątkowa, Wacławo­
wi Porankiewiczowi ze Stęszewa, Antoniemu Koczo­
rowskiemu ze Żarnin, Edwardowi Mnećke-Zawadzkie- 
mu i Michałowi Grabiakowi z Poznania. Pierwsi oskarżeni 
o rabunek, ostatni o pomoc w tćm przestępstwie.

Gospodarza Marcina Szypurę aresztowano na początku r. b. 
i osadzono go w jedućj celi z oskarżonymi. Chociaż przy are­
sztowaniu każdego więźnia ścisła odbywa się rewizya, ażeby nie 
nie zabierał z sobą do więzienia, umiał Szypura przechować u sie­
bie około pięciu talarów, które w woreczku zaszyte, miał sznur­
kiem na plecach przywiązane. Dowiedzieli się oskarżeni o tych 
pieniądzach i powzięli, mianowicie Małachowski zamiar, zabrać
je przemocą Szypurze. Umówiwszy się zatćm, odbyli na d. 11 
stycznia r. b. rewizyą na osobie Szypury, przy czćm Ciborek za­
rzuci! mu derę na głowę, Przybylak zaś rzucił go na ziemię, u- 
kląkł mu na piersi, po czćm Szypura dobrowolnie oddał Poran­
kiewiczowi pieniądze, inni oskarżeni zaś, nie wiedząc o tćm, szu­
kali ich po całój 'celi. Nie będąc pewnym swój zdobyczy, oddal 
je Porankiewicz Grabiakowi, ten zaś z powrotem Machowskie­
mu. Szypura doniósł o zajściu inspektorowi więzienia, i w ton 
sposób wydało się przestępstwo, które było przyczyną oska-

WIADOMOŚĆ! MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* JPossaaai, 27 września. W dniu wczorajszym od go­

dziny 10 z rana do 12 i znów od 3—6 po poiudniu, odbywał 
się popis uczennic w szkole wyższej żeńskiej stojącej pod kie­
runkiem pp. Anastazyi Warilki i Emilii Hofmanowej. Nie 
podobna nam wdawać się w szczegóły tego popisu, poprowa­
dziłoby to nas po za granice ścisłego kronikarskiego sprawo­
zdania, których ‘ zwłaszcza w piśmie poiitycznem przekroczyć 
nie możemy, ztąd też ograniczamy się jedynie na ogólnych u- 
wagach. Przedewszystkiem z wielką pociechą zaznaczamy, że 
publiczność nasza zebrała się licznie, tak licznie zwłaszcza na 
egzamen klas wyższych, który się w poobiednich godzinach od­
bywał, że zaledwie lokal powyższy mógł ją pomieścić. Pomię­
dzy obecnemi, obok wielu gości z okolicy i miasta, zauważa­
liśmy ks. prałata Brzezińskiego, który przez cały ciąg popi­
su był obecnym i przysłuchiwał się przebiegowi całój tej uro­
czystości z wielką uwagą. Większość audytorium wypełniała 
pleć piękna. Samo to licziie zebranie świadczy dobrze o społe­
czeństwie naszćm, któie pojmując całą ważność wychowania i 
wykształcenia, zwłaszcza w naszych stósunkach, kobiet_polskich, 
spieszy przekonać się, czy wychowanie to jest dobrze prowa­
dzone«], czy jest gruntownćm, czy wreszcie potrzebom naszym 
i stósunkom odpowiednie. System germanizacyjny otacza nas 
na okól — dom. i rodzina pozostały nam jedyną przystanią, 
w której duch nasz soki ożywienia i odrodzenia czerpać winien.
W tśj przystani — stanowisko kobiety — Polki naczelne.
W skutek więc tego, powinna być ona, że tak powiemy, zbroj­
ną w wszelkie cnoty i przymioty, by stanowisku temu zadość 
czyniła.

Tak zapatrując się na stanowisko kobiety w naszem spo­
łeczeństwie, i tyle* wiążąc nadziei i pragnień z jej wykształce­
nia, sądzimy, że publiczność porówno z nami szczerze była za­
dowoloną z rezultatów egzaminu, o którym piszemy, wykaza­
nych. Z niego przekonaliśmy się dowodnie, że nauka w zakładzie 
tym dobrze jest prowadzoną, że tak nauczyciele jak i nauczy­
cielki, zwracają uwagę nie tylko na to, by uczennice jak naj­
więcej wiadomości nabywały, lecz zarazem by ich umysł i myśl 
rozwijać. Wszystkie odpowiedzi nie byiy to rzeczy na pamięć 
wyuczone, lecz widocznem było, że każda rozumie dobrze co od­
powiada, i że odpowiedź sama tworzy a nie posługuje się sza­
blonem książkowym. Prócz tego nie zapomniano i o rozwijaniu 
pamięci, o czćm świadczyły deklamacye dobrze i stosownie do­
brane a pięknie przez uczennice wypowiedziane. Obok postępów 
w naukach to samo zauważaliśmy i w muzyce i śpiewie, o ile 
sądzić to można było z popisu trzech uczennic na fortepianie, i 
ze śpiewu chórowego i solowego^ które bardzo dobrze wypadły 
i żywe zadowolenie publiczności wywołały. Toż samo wreszcie 
powiedzieć możemy i o rysunkach. Robótki też uczennic rozło 
żonę na stołach świadczyły, że i ta część wykształcenia kobiet 
nie była pominiętą. Uroczystość cala zakończała się przemową 
Dr. profesora Rymarkiewicza, kierującego częścią nauk tej szko­
ły. W przemówieniu tern p. Rymarldewicz obok wynurzenia u- 
znania dla pracy wszystkich uczących w tej szkole, wyrażając 
żal, iż zaprzestaje więcój udzielać religii w roku przyszłym ks. 
Zenkteller, powołany na inne obowiązki, zarazem złożył mu 
dzięki za jego niezmordowaną pracę. Miejsce po ks. Zenktelle- 
we, jak się dowiadujemy, obejmuje ks. prof. Dziedziński. 
Wreszcie prof. Rymarkiewicz odczytał promocye panien i na­
zwiska tych, które nagrody' pozyskały. Z każdej klasy jedna 
panna nagrodę otrzyinała w książce, które wręczałjnagrodzonyin 
ks. prałat Brzeziński. Dziś odbywa się popis w szkole wyższej 
będącej pod kierunkiem Dr. profesora Mott eg o.

— * Publiczny popis w tutejszem gimnazyum Maryi Ma­
gdaleny rozpoczęty wczoraj egzaminem klasy przygotowawczej 
septymy, a jutro mający się zakończyć uroczystością, kończącą 
mk szkólny odczytaniem promocyi, rozdaniem nagród i poże­
gnaniem abituryentów — dzisiaj przynajmnićj — z żalem zapi 
sac to należy, kil;a tylko zgromadził osób z publiczności w 
sa%gimnazyalnćj. Prócz ks. arcybiskupa w asystencyi ks. ka­
nonika Maryańskiego przysłuchujących się pilnie egzamino­
wi z religii ks. regensa Michalskiego, kilka tylko osób było 
obecnych aktowi, mającemu dać świadectwo o postępie w nau- 
Ka°h młodego pokolenia, uczcić zachody mozolnego zawodu na-’ 
nczycielskiego i dać w ogóle dowód, że społeczeństwo pojmuje 
bobrze, iż oświata i tylko oświata daó może mu przyszłość 
ePszą i pogodniejszą.
, ~ * Sekunda w gimnazyum Maryi Magdaleny w r. b. by-
a.% przepełnioną, że rektor zmuszonym był odnieść! się do 

®imstra oświecenia o pozwolenie podziału jej na dwa równo- 
egłe oddziały. Na podanie to za pośrednictwem rejeneyi w

Żaden z oskarżonych nie przyznał się do winy, lecz posą­
dzał o nią jeden drugiego. Obrońcy zaprotestowawszy przeciw­
ko wnioskowi prokuratoryi, która oskarżonych o rabunek obwi­
niała, wnieśli, ażeby oskarżonych ukarać tylko o zamiar tego 
przestępstwa, ponieważ zamierzonćj zbrodni nie popełnili. Przy­
stali na to sędziowie przysięgli a deputacya sądowa skazała Ma­
gowskiego na rok więzienia, Przybylaka na 9.miesięcy, Cibor- 
ka i Koczorowskiego na 5, Miickego na 6 miesięcy więzienia, 
prócz tego każdego z nicli na rok utraty praw obywatelkich, 
Grabiaka zaś uwolnili od oskarżenia. Sprawę przeciwko Zawadz­
kiemu, który na terminie nie stanął, odroczono.

— * Proces o pieśni narodowo-religijne: Boże, coś 
Polskę, Matko Chrystusa i Z tój naszej nędzą ueiśnionćj ziemi. 
W maju b. r. wydal p. Chociszewski małą broszurkę pod 
tytułem: „Kilka Pieśni Religijno-Narodowych,“ w której się znaj­
dowały trzy pieśni, wyżej podano. Policya poznańska przyare- 
sztowała cały nakład, a prokuratury» wytoczyła p. Chociszew­
skiemu wydawcy i pp. Żupańskicmu i Richterowi księga­
rzom proces. Termin odbywał się d. 23 września b. r. Sąd ska­
zał p. Chociszewskiego na 100 talarów kary lub cztery tygodnie 
więzienia, a pp. Żupańskiego i Czapińskiego, właściciela o- 
becnie księgarni pod firiną Richtera — każdego na 50 talarów 
grzywien lub 10 dni więzienia, a prócz tego wszystkich na za­
płacenie kosztów.

Wyrok ten i jego motywa dają wiele do myślenia. W 1862 
wydał powyższe pieśni p. Kamiński księgarz. Wytoczono mu pro­
ces. Sąd pow. pozn. uwolnił oskarżonego, apelacyjny zaś skazał 
go na 5 talarów grzywien i zniszczenie nakładli. Otóż gdy przed
10 laty sąd powiatowy poznański uwolnił oskarżonego za wyda­
nie tych trzech pieśni, to dziś tenże sam sąd skazuje obżałowa- 
nych na tak surową karę. Rzeczywiście że kara ta jest bardzo 
surowa, gdy zważymy n. p. że pp. Żupański i Czapiński nie żą-
11 wcale tych pieśni, tylko odebrali je jako nowość księgarską. 
P. Żupański wcale nawet sam ich nie odebrał, a w księgarni jo­
go sprzedano tylko 1 egzemplarz.

W kolegium sądowera brali udział pp. Gross, jako prze­
wodniczący, Czwalina i Potworowski. P. Gross w moty­
wach do wyroku podał, że pieśni te inkryminowane zawsze wte­
dy na jaw występują, kiedy w naszej prowinCyi giermanizm z 
polskością się ściera, tak było w r. 1848, 63 i obecnie. Z tego 
zdawałoby się, że Polacy obecnie myślą o jakiejś rewoiueyi, że 
prześladują Niemców i t. d., tymczasem któż to systematycznie 
wymierza ciosy na narodowość polską? Czy Polaey choć w czę­
ści coś podobnego czynią i domagają się jak Niemcy ? W kto- 
remże to piśmie polakiem jest żądanie wyrażone, aby n. p. dla 
niemieckich dzieci byl wykład w języku polskim, albo aby w 
niemieckich stronach stanowiono urzędników Polaków nieumie- 
jących po niemiecku. Podobnych przykładów moznaby legion 
przytoczyć.

Zapyta się może nie jeden: cóż ma być w tych pieśniach 
karygodnego? Oto królewski prokurator twierdzi, że pieśni te 
nie sa religijnemi, ale raczej noszą piętno jako narodowo-poli- 
tyczny środek agitaeyi. Sądziliśmy, że pan prokurator śmiałe to 
twierdzenie, wkraczające w zakres teologii, poprze dowodami. 
Gdzie tam, skończyło siśę tylko na gołosłownem twierdzeniu a 
następnie skazaniu obżałówanych.

Tak więc w pańótwie pruskićm nie wolno drukować pieśni 
polskich narodowo-religijnych, gdyż surowa kara za to nałożo­
na, ale nie wolno też i światowych pieśni wydawać, gdyż i z po­
wodu zbiorku podobnych pieśni wytoczono p. Chociszewskiemu 
drugi proces. Biedne pieśni polskie, jak prześladowanemi jeste­
ście! Kiedy oto pod panowaniem rosyjskiem pieśni niemieckie 
doznają wszelkiej opieki, to polska pieśń gdzieś tylko w zakąt­
kach, w chatach, na polach i lasach, jak biedna, z ojczystego 
domu wypędzona sierota, odzywać się może.

— * Konduktorzy przy kolei wschodniej podali prośbę 
do ministra handlu o podwyższenie pensyi; jeżeli prośba ichnie 
będzie wysłuchaną, zamyślają opuścić tę w samej rzeczy bardzo 
uciążliwą i na lepszą płacę zasługującą służbę.

— * Wyszedł kalendarz Majstra od Przyjaciela 
Ludu na rok przyszły. Nie można kalendarza tego dosyć po­
lecić publiczności, odznacza się bowiem bardzo praktycznym 
układem, treścią dobrze obmyśloną i szczegółami znanemi ma­
ło, a nader potrzebnemi nieraz, jak polskie nazwy miejscowości 
w Prusach, Sziąsku i Pomeranii, — w końcu taniością, bo kosztu­
je tylko 5 sbr.

— * Od p. Wiśniewskiego nauczyciela odbieramy nastę-

— * W Berlinie dnia 17 sierpnia, szczególna w swoim 
rodzaju, wzruszająca uroczystość odbyła się w kościele św. Do­
roty, zebrania się głuchoniemych.

Z całych Niemiec przybyło przeszło 800 tych nieszczęśli­
wych, pozbawionych najszlachetniejszych przymiotów człowieka 
— mowy i słuchu. Rozrzewniającem byio widzieć, z jaką po­
bożnością przysłuchiwało się auditoryum niememu kazaniu ks. 
kaznodziei Schdnberg.a, który obrał za tekst swej mowy ewan­
gelia św. Marka 7. 32. „przynieśli mu głuchego, który był nie­
my i prosili, aby rękę na nich położył.“ A że to kazanie od­
było się w samych ruchach i gestach, uwaga byia zwrócona na 
kaznodzieję. Do stołu Pańskiego przystąpiło około 400 głucho­
niemych.

— * Karól Sabina, zdemaskowany szpieg policyjny w 
Pradze, bawi obecnie w Lipsku.

— * Dziennik polski pisze z wielkiem uznaniem o 
doktorze Fryderyku Rulf, profesorze uniwersytetu lwowskie­
go, Niemcu, który przenosi się do Pragi. Oddając sprawiedli­
wość jego nauce i charakterowi, kończy tćm:

„Przyzwyczailiśmy się uważać dr. Rulta za rodaka, to tćż 
tćm przykrzejsze rozstanie. Cześć mu!. . . .“

Z tego więc choćby jednego przykładu, mogliby się nau­
czyć nasi Niemcy, że można być dobrym patryotą i mimo to 
zasłużyć sobie na szacunek i drugiej narodowości, pomiędzy 
którą się żyje.

— * Wyszła obecnie w Paryżu broszurka wierszem pod 
tytułem: „Za Polskę“ pióra Wiktora hrabiego de Rochetin. W 
obec milczenia prasy francuzkiej, pisze Gazeta narodowa: w 
cliwiij — gdy Prusacy wyprawiają w Malborgu wesołe uczty nad 
stuletnią mogiła, w którćj pogrzebano imię i wolność Polski, 
glos pełen sympatyi, dochodzący nas z nad brzegów Sekwany, 
nie może zostać w piersi naszej bez eeha. . . . Autor wspomnio- 
nćj poezyi na strunach lutni swojej, wygrał całą epopeję nie- 
szczęśliwćj naszej ojczyzny. Urodzony w Paryżu, a wychowa­
ny w Polsce, brat udział w powstaniu naszćm z 1831 roku i 
jako tułacz z Polski wrócił do swojćj ojczyzny. — Tu każdą 
chwilę życia poświęcał dla sprawy polskiej, przemawiając za nią 
głośno w broszurach i poematach, których kilka wydal na wi­
dok publiczny.

— • Pp. Cezary Poniatowski pułkownik Mikołaj D e- 
inidojw, Wilchelm Ra u, Ksaw. Zby szewski, Kazimierz F u- 
dakowski i Fr. Kraczkiewicz otrzymali upoważnienie do 
założenia Towarzystwa akcyjnego Dziadowczyńskićj cukrowni i 
rafineryi w Kijowskiej gubernii.

-- * Kajetan Kossowicz ogłosił w Petersburgu obszer­
ną pracę traktującą o starożytnych napisach polskich.!

— * Wynalazki. — Z Wielunia (w Kongresówce) pisze 
korespondent Gazety Polskiej wychodzącej w Warszawie:

Oglądałem w stronach tutejszych ciekawe dzieło księdza 
W. w Cz„ a raczćj drewniany model lokomobili, w którćj jedy­
nie przez ciężary odpowiednie rucli ciągiy utrzymać sięj może. 
Autor pomysłu ciągle go jeszcze ulepsza, (dotąd w modelu). 
Koszt owego samochodu, zbudowanego na odpowiednią do u- 
zytku skalę jest niczćm w stosunku do ważności, jaką odegrać 
może. Nie" opisuję go szczegółowo, gdyż tajemnicą należy do 
wynalazcy, a zresztą niezadługo będzie ona światu wiadomą 
Ten sam ksiądz, posiadający także znaczną pasiekę z uli ulep­
szonych, ma gotowe projekta zmierzające do usunięcia słupów 
przy telegrafach elektrycznych, oraz dó ulepszenia podkładów 
dla kolei żelaznych.

— * Cholera. Podług wiadomości urzędowy cli otrzyma­
nych przez departament medyczny od 1—8 września i ogłoszo­
nych w Goń. Urzęd., epidemia w pierwszych dniach sierpnia 
n. s. niezmiernie się srożyła w powiatach gubernii Pottawskiej; 
w niektórych liczba’ zapadających w ciągu tygodnia dochodziła 
",000. Następnie dość silna była w gub. Cnarkowskiej, Chersoó-

kićj, Czernichowskiej i Wołyńskiej; w tej ostatniej w ciągu ty-
•»" • i l ir» _ •   i., c- ..T. z-, V,« -nr nn-o TAnnnńorim OflQgodnia do d. 13 sierpnia zachorowało w pow. Dubeńskim 209, 

w Żytomierskim 219, w Starokonstantynowskim 406, w innych 
mniej niż po 100. W gubernii Mohylewskiój najwięcej był do­
tknięty powiat Homelski, w którym w ciągu tygodnia do 28 
sierpnia zachorowało 166. W gubernii Mińskiej, w samym Miń­
sku do 18 sierpnia było chorych 90, do 25 zachorowało 219, 
wyzdrowiało 74, zmarło 64, zostało 171; w Pińsku było 62, w 
ciągu dni 12 do 22 sierpnia zachorowało 134, wyzdrowiało 124, 
zmarło 30, zostało 12; w powiatach wypadki byiy nieliczne. — 
W gubernii Grodzieńskiej, w samym Grodnie, od 13 do 20 sier- 

lia zachorowało 2, zmarł 1, zostało 1; w Sionimie zachorowa-pma
ło 2, wyzdrowiało 2; w powiecie Kobryńskira było 4, zachoro­
wało 19, wyzdrowiało 3, zmarło 9, zostało 11. W gubernii Ko­
wieńskiej, w Rosieniach od 9 sierpnia do 19 sierpnia zachoro­
wało 17, wyzdrowiało 10, zmarło 5, zostało 2; w Bzawlach do 
21 sierpnia zachorowało 4, zmarł 1, zostało 3. W powiecie Wi­
leńskim do 17 sierpnia zachorowało 7, zmarło 5, zostało 2. W 
Łomży według wiadomości prywatnych, wypadki cholery nie u- 
stawały, urządzono dla uboższych osobny szpital choleryczny, 
liczba jednak zapadających była nieznaczna. _W Warszawie, za­
pobiegając możności dostania się tu epidemii, zalecono policyi 
wykonawczej czuwać nad desinfekcyą, czystością ¡ dobrocią po­
karmów. Mieszkańcy powinni w tym razie stósować się do prze­
pisów nie tylko z obawy „najsurowszego ukarania“, które za­
powiedziano w rozkazie dziennym p. ober-policmajstra, lecz i z 
głębokiego poczucia obowiązku moralnego.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 28 września Wa­
cława króla i męczennika, w kalendarzu słowiańskim Wacława 
świętego. . i , ,, , . .

Wschód słońca o godzinie 5 minut 06, zaehod o godzinie 
5 minut 54. Długość dnia 11 godz. 57 minut.

Dnia 28 września 1621 ostateczne pobicie i odparcie Tur­
ków z pod Chocima. — 1651 traktat z Kozakami w Białej 
Cerkwi.

wczorajszym otrzymał odpowiedź, iż minister jak najchę-
le) zgadza się na podział sekundy, w tój chwili jednak niema 

w .to. odpowiedniego funduszu, w każdym jednak razie zape- 
st?’a> fundusz ten postara się w czasie jak najkrótszym do- 

Tym więc sposobem, podział na dwa oddziały sekun- 
y> jest zapewnionym.

rai *• Abitnryenci miejskiej szkoły realnej składali wczo- 
cin e>?zain'n ustny; było ich zaś trzech. Z nich otrzymał Mar- 
Balm l l’azyójki świadectwo dojrzałości z numerem drugim, Oskar

mert zaś i Karól Steiner z numerem trzecim. 
ia j . , Nowa szkoła średnia będzie zupełnie wykończoną 
nići nleDi -1 Października r. b. Po feryach rozpoczną się już w

J 2^ * ru oh.ło.Pcó"’ Jak ’ dziewcząt.
Pomip i- - Mawiają się w naszem mieście powszechnie o brak 
Emilie aif * wielu jest tego zdania, że po 1 październiku liczne 
ba\vv pod golem niebem. Policya dzieląc te same o-
bamiu ,ra s’§ w tym względzie wszelkiemi możliwemi sposo-brakową pomieszkań zapobiedz.
źadnee-n ‘leduka jakiegoś z dwoma dziećmi, który nie ma 
°ddała g(i<jJ>le8Zk.aja’ znaleziono nad Wartą; władza policyjna 

W szynkowni na Chwaliszewie, robotnik jakiś, pod-

pujące pismo:
W nr. 214 Dziennika Poznańskiego w -koresponden- 

eyi z Pleszewa □ z 16 m. b, zaczepiono mnie niesłusznie teini 
stówy: „a jednak naukę religii w zastępstwie proboszcza udzie­
la najczęściej nauczyciel, bo wikaryusza od przeszło pół roku 
nie mamy, któryby znów podjął się udzielania religii planem 
naukowym przepisanej. Zamiast religii mają dzieci nieraz 
turnieje, bo nie dziw, że nauczyciel, który za skromną swą 
pensyą dość znaczną ilością godzin naukowych jest obarczony, 
zastępstwo, takie nie chętnie przyjmuje i woli zapełnić czas wol­
ny lekcyami prywatnemi, które choć skromny grosz przyniosą.“

Wedle tego referatu wydaje się źle poinformowanemu ko­
respondentowi, że szkoła dużo cierpi przez zastępowanie pro­
boszcza w nauce religii — zwłaszcza, że dzieci zamiast religii 
mają turnieje, bo zastępca niechętnie religii udziela i woli sobie 
zarobić kilka groszy lekcyami prywatnemi.

Będąc tedy jako zastępca proboszcza w udzielaniu religii, 
niesłusznie dotknięty, zniewolony jestem ten zarzut na tern 
miejscu odeprzeć.

Według rozkładu nauk, potwierdzonego przez Król. Re; 
jencyą — przypada wykład religii w tutejszej szkole katoli­
ckiej z I. klasą — księdzu, — co się też zawsze działo, bo od 
kilkunastu lat żaden nauczyciel w I. klasie religii nie udzielał. 
W tym roku czuł się miejscowy proboszcz obarczonym wiciu 
zatrudnieniami, odrywającemi go często od szkoły, — a mając 
zaufanie do innie, oświadczył na Wielkanoc rektorowi, że sobie 
życzy, abym ja go zastępował, czego się chętnie podjąłem i do­
tąd sumiennie z położonego zaufania uiszczam.

Przez cały czas od Wielkanocy ani jednej godziny, prze­
znaczonej na religia — bez ważnej przyczyny nie opuściłem, 
tern mniej gimnastyką nie zastąpiłem, bo nie udzielam wcale 
ffimuastvki: w czćm sic odwołuje na dyrdyrygenta naszej szkołygimnastyki; w czćm się odwołuję 
rektora p. Donata.

Szkoła przez udzielanie moje w zastępstwie religii w I. kla­
sie — nic nie ucierpiała, co może poświadczyć WKs. Dziekan 
Basiński z Turska, który z egzaminu dzieci w religii, przy 
okazyi niedawnej wizytacyi kościoła tutejszego — był zupełnie 
zadowolniony.

Również oświadczam, że nie należę do kategoryi tych ludzi, 
którzy za pieniądz wyrzekają się sumienia; — że wołałbym u- 
dzielać nauki religii bezpłatnie i najdonośniejszemi lekcyami 
prywatnemi pogardzić, aniżeli ścićrpieć, aby dzieci szkoły na­
szej misly być -wychowane bez religii.

Pleszew, d. 21 września.
L. Wiśniewski, 

nauczyciel.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznaiisSł«, 27 września.

Poznańskie stare 3'/, °/0 listy zastawne 94’|t ż. Poznańskie 
u»we 4°/0 listy zastawne 90’j, tal. pł. — płac. — Poznańskie 
listy j rent. 94’/a tal. ż. — Pozn. 5°/„ obligacye prow. 100'j, tal. 

Poznań. 5n|0 procentowe obligacye powiatowe 100 tal. żąd.
Poznańskie 4'!, °|0 oblig. pow. 92’|t talar, ż — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pi. Oblig. miejsk. 5% 100'|8 tal. pł. — Oblig. miejsk. 4"Q 
9O'I, talar żąd. Kutnuny — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 10Ó1, tala. ż. — Polskie banknoty 82 tal. i. Za­
graniczne banknoty 99’ t pl. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) KkG/rp. Wschód, niem. akc. 
bankowe 110 żad. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akeye bankowe 100 żąd. Wschodnie niemieckie produkcyjne 
akcye bank. — plac. — Kwilecki, Potocki i Spólk. 109 żąd. 
3 j°/o Obligacye diugu państwowego 893/4 talar. — 4% pożycz­
ka państwowa — talar. — Akcye kolei żelazućj marchijsko-pozn. 
575 8-o8 talar, żąd. —Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
115 tal. ż.

Żyto: wypowiedziano 53sj< węcpli; na wrzesień 53’/, — 
na wrzesień-październik 53% — na jesień 53% na październik 
listopad 53’/, na list.-grudzień 537, grudzień-styczeń 1873 531/, 
na wiosnę 53’/,-’,

Okowita: Wypowiedziano 23'/3 — na wrzesień 23',
na październik 19” , listop. 187, grudzień 18%— na styczeń
1873 18% luty 1873. — kw.-maj w związ. lS^-lS1/, list.-grudz. 
1872 w z wiąz.

Ceny targowe Ceny.

w mieście Poznaniu Najwyż. Średnia. Najniższa.
dnia 27 września 1872 roku. tak sgr. fil tal. sgr. fn. tuk Bgr. fn.

Pszenicy pięknej, szelcl po 42 kil. 3 201 — 3 191 — 3 17 6
średmój 3 12 6 3 10 — 3 7 6
pośledn. 3 5 — 3 2 6 3 — —

Żyta ciężkiego • 40 • 2 12 6 2 10 — 2 9 —
• średniego 2 7 6 2 6 3 2 5 —
• pośledn. — — — — — — — — —

Jęczmienia wielk. • 37 • 1 27 6 1 22 6 1 20 —
• drobn. 1 25 — 1 21 3 1 20 —

Owsa ■ 25 • 1 10 — 1 5 — 1 — —
Grochu do gotowań.- 45 • — — — — — — —
Grochu na paszę — — — — — — —
Rzepin zimowego • 37 • — — — — — — —
Rzepiku zimowego • — — — — — —"
Rzepiku latowego — — — — - —
Tatarki • 35 - — — — — — — —
Kartofli • 50 • — 20 — — 1/ 6 — 16 —
Wyki • 45 • — — — — — — — —
Łubinu żólt. • 45 • — — — — — — — — —

• niebiesk. — — — — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — — — — — — —
Koniczyny białej — — — — — — — —

11%
* TFSąka. Berlin. Pszenna No. 0 12’|,-12 No. 0ill% 
Rzanna No. 0 8%-8%, No. 0 i 18'|3-8 wrzesień 8 talar 11

e

tnikomAS-°b’e>.fak.się zagłębił w melaneholiczne dumania nad 
^^fc^^^^^Tdi^ego^epostanowiiumrzeé^Düb^^viec

. _ « od p. Jana Osieckiego z Wiednia, Sonnenfelsgasse 
13 odbieramy pismo następujące:

Zapowiedziana w Bluszczu podróż towarzyska na dzień 
1 września.b. r. do Kartageny, nastąpi według tego samego 
programu, to jest z Wiednia przez Wenecyą,’, Rzym,. Neapol, 2 
października b. r. o godzinie 10 rano z dworca kolei poluduio- 
wćj. — Podróż zaś na około ziemi nastąpi r. 1874 30 paździer­
nika.  —

(tz,?) X pod ftłosty«i», 22 września. (Oświata ludo­
wa. — Dwa wypadki śmierci). Oświata ludowa idzie w 
okolicy naszej bardzo leniwie. — Przyczynia się do tego czę­
ścią oziębłość ludu naszego, który, nie widząc skutków nama­
calnych, pokazuje się nader obojętnym we względzie oświaty;
— częścią zaś fałszywe wiadomości naumyślnie — zdaj.e się — 
rozpowszechniane. — I tak n. p. we wsi Sg. rozeszła się naraz 
między ludem wieść, że składki zbierane na oświatę, na inny 
cel zupełnie bywają obracane, bo na — pożyczkę francuską.

Fałszywą tę nowinę przynieśli zapewne robotnicy właśnie 
ze świata wracający. — Ci bowiem pod obcym zostając wpły­
wem — sami nie oświeceni, krzywe nadto rozsiewają wiadomo­
ści, które niestety więcej u ludu naszego znajdują wiary, niż 
wszelkie szczere chęci i zamiary ziomków wyksztalceńszych.

W końcu zeszłego miesiąca umarł, w podeszłym wieku, w 
pobliskiej wsi Daleszynie, Pa weł Tomaszewski, dawniejszy 
rządzca dóbr Daleszyńskich i żołnierz z czasów Napoleona I.;
— uszczuplając i tak nader już mały zastęp wojowników z pa- 
miętnćj owej "epoki.

Urodził on się r. 1798. R. 1813 wstąpił do ułanów polskich.
— Odbył kampania r. .1813 i 1814 — począwszy od bitwy pod 
Dreznem. — Bił się pod Lipskiem i zaszczytne tamże odebrał 
blizny.

Juczne grono krewnych i przyjaciół towarzyszyło zwłokom 
jego na miejsce wiecznego spoczynku — na cmentarz parafial­
ny w Starym Gostyniu, — oddając temu zasłużonemu starcowi 
ostatnia, posługę chrześeiańską.

W Kosowie — jak wam wiadomo, zabił piorun Fr. Gwia­
zdowskiego, gdy tenże wychodząc ze stajni, obok topoli prze­
chodził.

Licznie zgromadzeni obywatele okoliczni, na pogrzebie 
ś. p. Gwiazdowskiego, dali dowód swego dla nieboszczyka sza­
cunku, na jaki tenże sobie, przez gorliwejpełnienie obowiązków 
u wszystkich zasłużył.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 27 września.

HOTEL FRANCUZKI. Krzeczunowiezowa z Królestwa Polskie­
go. Zabłocka z Czerlina. Sokolnicki z Pigłowic. Rudnicki 
z Królestwa Polskiego. Geilert ze żoną z Królestwa Pol­
skiego. Radoński z żoną z Krześlie. Radoński ze żoną z 
Głębokiego. Taczanowski ze Szypłowa. Zawadzki ze żoną 
z Inowrocławia. Gutry z Paryża. Breza ze Świątkowa. Gą- 
siorowski ze Zaiachowa. Świnarski ze Smerzyna. Ulatowski 
z Tryszczyn. Zabłocki z Czerlina. Czapska z Prus. Demb­
ska z Mamlicza. Liegmannowa z Mamlicza. Gajewski z Wol­
sztyna. Mielęcki z Nieszawy. Thomas z Drezna.

BAZAR. Poniński ze żoną z Malezewa, Modlibowski ze żo­
ną z Kromolie, Gosiewski z Kórnika.

HOTEL PARYZKI. Kan. Kaliski z Jaksie, Piątkowska z 
Winnogóry.

HOTEL DREZDEŃSKI. IIr. Węsierska z Zakrzewa, Konatan- 
tin ąum. oficer z Paryża.

HOTEL EUROPEJSKI. Szatkowska z Lubasza, Kościelski z 
Warszawy, Sulerzyski z Mokrych.

HOTEL BERLIŃSKI. Stan z Gniezna, Bentkowska z Wit- 
sche, Szamotulski ze Środy.

HOTEL RZYMSKI. Smolka ze Lwowa, Borejsza z Krakowa, 
Siemiątkowski z Król. Polsk.

sbr. wrześ.-paźdz. 8 tal. 5 sbr. paź.-list. 7tal.29'/2 sbr. sbr. list.- 
grud. 7 tal. 28% sbr. kw.-maj 7 tal. 27'/j sbr.

Ciieitla berlizaska, 26 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75—88 tal. według jak. żąd. 

wrzes. 8O’/j-81 wrzes.-paźdz. — piacono. paźdz.-listopad 
81-81 '/s pl., list.-grudz. 81-%-% płacono, kwiecień-maj 815/8-’/s-% 
pł. Zyto: per 1000 kil. 50-59 wed. jak. żąd. wrzes. 527,-52% 
pł., wrzesień-paździer. dito płac., paździer.-listop. 52s8-52', 
płacon. distopad-grudzień 53%-53% pł. Jęczmień per 1000 
kilogr. mały i wielki 47-61 tal. wedle jakości i. — Owies per 
1000 kilog. w miejscu 38-50 wedł. jakości żąd., wrzesień — 
wrzesień-październik 46’/, talarów płacono, paździeruik- 
listopad 45’/, piae. list.-grudzień 457, grudz.-styczeń-maj- 
45% tal. — Groch per 1000 kil. do gotow. 50-55 tal., ua 
paszę 45-49 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rzepik na wrz.- 
paźdz. — tal. Olej rzepiowy per 100kilogr. w miejscu 23’, 
tal. płac.; wrzesień 23% wrzes.-paździer. dito piacono, paź- 
dziernik-listopad 23%-''.,,-% plac, list.-grudz. 24'/„-24 plac, 
grudzień-stycz. — piać., stycz.-luty — kwiec.-maj 24% płacono 
maj-czerwiec — tal. — Olej lniany per 103 kilogr. w miejscu 
27'ji tal. Olej skalny piacon. 100 kilogr. w miejscu 1372 tal. 
płac, wrzesień 13%-% wrzesień-paździer. dto plac., październ.- 
listop. 13% płac., listop.-grud. 13'%, plac., grudzień-stycz. 13%, 
kw.-maj — Okowita per 100 litr. 1000|„—10000% w miej, 
bez beczk. 23 tal. 3-8 srebr. wrzesień 23 tal. 25-12-20-16 srebr. 
paźdz. 21 tal. 2 srb. wrz. 20 tal. 25 srb.-21 tal. 3 srb.-21 tal. paź.-list. 
19 tal. 8-6 srb. listopad-grudzień 19 talar. 27-24-27 srebr. 
grudzień-styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 19 talarów 16 
sbr.-19 tal. 2-6 srb.

(iGetria wrocławska, 26 września.
Żyto: per 1000 kilogr. wyżej na wrzesień 57'/, pł. wrze- 

sień-paźdz. 5778-'/, paździer.-listop. 565|s-’!t pł. listopad-grud. 56 
grud.-sty. — płac., luty-marz.— kw.-maj 56-56% płac. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 90 żąd. wrzes.-paźdz. — — Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 52 płacono. żad.
Owies: per 1000 kil. na wrzesień 42% tal. piać., na wrzesień- 
paźdz. — plac, kwiec.-maj 45 pl. — Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 105 plac. - Olejrzepiowy per 100 kil. mocnićj w
miejscu 24 tal. płac ; wrzesień 23% wrzesień-paździer. 23’/,,-%-’;
paźdz.-listop. 23%,-% listop.-grudz. 23% płac., grudz.-styczeń 
i sty.-lut.-lut.-marz.— kw.-maj 247, pł. maj-cz. —Okowita per 
100 litrów po 100% mocno w miejscu 2273 tal. żąd. 22 płac., 
na wrzes. 227,-% pł., wrzes.-paźdz. 20%, pł. paźdz.-list 18%-19 
list.-grudz. 18’j3-’/e pł. kwiec.-maj 18'%,-19.

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
średni pośledni

sg (fu.

c 2 i

tal sg- łll. tal-sg. fn. tal ! sg. fu. tal ag. fu. tal
Pszenica biała — -A — 9 5 — 8 16 — 7 15 — —

/ „ żółta — — — 8 19 — 8 7 6 7 15 — —
i Zyto — — — 6 5 — 5 26 — 5 16 — —
) Jęczmień — — — 5 7 6 5 — — 4 22 6 —
i Owies — — — 4 6 — 4 2 — 3 28
j Groch — — — 5 15 — 5 — — 4)20 — — i
f Rzep — :— — 10 17 6 10 5 — 9|17 6

Rzepik zimowy — — — 9 27 6 9 12 6 8'27 6 -i

üisrsa telegrai&CKue.
SXCXECIN 27 września .1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stale

na wrzesień 89
wrzesień-październik 87 
kwiecień-maj 83

Żyto: stale
na wrzesień-październik 51’|, 
październik-listopad 52 
kwiecień-maj 54%

Olśj rz e p.: stale 
w miejscu 23% 

wrześ.-paźdz. 23’, 
kwiec.-maj 24%,

Okowita: słabo 
w miejscu 24% 
na wrzesień 25 
na wrzesień-paźdz. 20% 
na kwiecień-maj 19’,/8

BEliŁINi, 27 września 1872. 
Stan powietrza: mgliste

i kurs i kurs
początk? końcowy

Pszeuica: stałej
na wrzesień 81%
na wrzes.-paźdz. 81%
na kwiec.-maj —
Zyto: stałej
w miejscu . . 52' ,
na wrzesień 52’|e
na wrzesień-paźd. 52’/,
kwiecień-maj 54%
Olej rzep, stałej
w miejscu . . —
na wrzesień 12
na wrześ.-paźdz. 24
kwiecień-maj 24
Okowita: stałej
na wrzesień 23 20
na wrźesień-paźd. 21 2
na kw|iec.-maj 19 7
Owies: stale 46’/,

Olćj skalny :
w miejscu

kurs I 
początk.

kurs
końcowy

13%

March. pozn. E.B, 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. ake. kred. 
Pożyczka turecka 
7% °|0 Ruinuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp.: słabe.

(Nadesłano).

Caodiie uwagi!

199%
127

667',
96

201%
50’/,

Woźnica, który jeździ czerwonym wozem, nie jest 
już u mnie zatrudniony, tylko przy innym składzie 
piwa.

Józef Przybylski. -U318’
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Obwieszczenie.
Przy Magistracie miasta Poznania natych­

miast obsadzone ma być mipjsce płatnego 
rudzcy miasta z pensją 1200 tal. rocznie- 
Upraszamy tych, którzy zechcą starać się o to 
miejsce, aby do dnia 5 :października r. b. 
zgłosili się do podpisanego. - (4o84)

Poznań, dnia 12 września r. 1872. 
Przewodniczący reprezentantów miasta Po­
znania. Pilet

Poszukuje się (4340)

W* OSOBY-W
zdatnej i doświadczonej do wyrę­
czenia Pani domu i zarządu całem 
kobiecem gospodarstwem. Listy 
frankowane odbierać się będą pod 
adr. ES. ES. poste rest. Książ.

rzecznik.

Poszukiwaną jest guwernantka mó­
wiąca po polsku i po niem. lub po franenzku 
do dwóch dzieweczek 6 i 10 lat mających. 
Bliż. szczegóły św. Marcin 9, pierwsze piętro. 
_______ ___ (4331)__________

Egzaminowana nauczycielka, 
biegła w języku franc., niem. • i muzyce, 
poszukuje miejsca. Zgłoszenia uprasza się 
poste restane Poznań H. M. E.

(4344)

Kilku uczniów,
Józef Lipski,

(4333) Ulica Długa 7.

Dyskontujemy weksle
po 8 %

Buk, dnia 24 września 1872.
Spółka pożyczk. i oszczędn. 
dla miasta Buku i okolicy.

(Spółka zapisana.)
(4293) Zarząd.

W Księgarni J. K. Żupań- 
Skiego w Poznaniu wyszedł i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach:

Polski
Kalendarz katolicki

dla kochanych wiarusów
na rok (4332)i8s:s.

Majstra od Przyjaciela Ludu.
Cena 5 sgr./*3

Poszukuje się do dwóch małych 
chłopczyków zaraz (4339)

Nauczyciela domowego,
który by ich mógł do niższych 
klas gimnazyalnych przygotować; 
przyjemnem byłoby, ażeby był mu­
zykalnym, lecz to nie jest waru­
nek konieczny. Listy frankowane 
odbierać się będą pod adresem: 
IW. W. poste restante Książ.

Księgarni a
Józefa Jolowieza

w Poznaniu, Rynek Nr. 74
poleca się szanownej publiczności do zamó­
wień na nowo w Krakowie wychodzące pismojp.t.

Dziennik mód.
Cena kwartalna

z modami kolor.................... 2 tal. — sgr.
bez mód „ ..................1 — 10 —
Pierwszy numer już wyszedł i jest każdej 

chwili do przejrzenia. (4343)

Portrety litografowane
Kopernika

Ił. Ghirlandaio
po 2 tal. 15 sgr.

Subjekt handlowy trzony
w- dobre świadectwa i dobrze polecony, 
poszukuje miejsca od l października. 
Wskaże Administracya Dzień. Pozn. 
pod Numerem 4299. (4299)

T. Rejtana
podług Smug lewic z a

po 1 tal. 15 sgr. 
obydwa rysunku

T. Maleszewskiego
są do nabycia w Administracyi 
„Dziennika Poznańskiego“
Ulica św. Marcina Nr. 62. (4176)

Żądającym z prowincyi franco,
egzemplarze będą nadesłane pocztą, 
przez ściągnięcie zaliczki pocztowój. -

Stół i stancyą
dla chłopców

zapewniając ścisły dozór i po­
moc w naukach, wsknże

Eksp. Dzicn. Pozn.

Rodzice życzący swych synów oddać 
do gimnazyum w Poznaniu u familii bez 
dzietnej na stół i stancyą, pod dozór ro­
dzicielski, będą łaskawi zgłosić się na
~ “ ci Nr.Rybaki 2 na parterze, lewo.

Zielonogórskie
Winogrona
w tym roku wyborne rozsyła funt 
Brutto po 3 sgr. natychmiast za przesłaniem 
gotówki albo za zaliczką pocztową. (4141)

Gustaw Sander,
Ziclonagóra na Szlązku.

HERBATĘ
w cenie 5, ®, 8, 9, 1O i 18 złp. za funt 
polecam i nadmieniam uprzejmie, iż i gatunek 
po S złp. fnt odznacza się czystym smakiem.

J. N. Leitgeber.
j__ ________ 14204)_____________________

Chemika dra Hauckn
ononizowany

dorszowy tran wątrobian.
fl. po 12‘j, sgr. w suchotach, cierpieniach Z 30 do 40 tysięcy Rubli lu 
skrofulicznych itd. wielokrotnie doświadczo 
ny, jest w Poznaniu do nabycia tylko u

Aptekarza nadwornego
(W) Dra Manklewicza.

Do znacznój i dobrze zagospodaro- 
wanój w Polsce majętności — właści­
ciel zacny i pewny obywatel — po­
szukuje się (4155)

dzierżawcy
ib

plenipotenta
kaucyą 20 do 25 tysięcy Rubli pod 

korzystnćmi warunkami. Ugoda na­
stąpić może natychmiast. Bliższych 
szczegółów udzieli

Bank róln.-przeiiiystowy

Eau de Mdise de Carmes,
P. BOYER w Paryżu.

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze 
chńej Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa 

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopłeksyom, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści 

nięciu w żołądku, niestrawności itp.
Skład główny w Paryżu u p. B o y e r,l 

przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (1522)

uaiik roin.-przeinyslowy
Kwilecki, Potocki iSp.

Filia Wrocławska.
Dominium Czeszcwo pod

Gołłańczą wypożycza (4165)

młockarnią parową
za godzinę pracy po 10 Złp.

Karzad.
¡088?“ 4 zarodne 
tureckie kury,

% o kruczem pierzu, z białemi 
.■ę^narostkami są na sprzedaż

w Bom. Marcelino.

Piekarnia Wiedeńska.

Uaarlemskle 1 Berlińskie 
cebulki kwiatowej

polecam w pięknych gatunkach i zdrowych 
okazach po cenach umiarkowanych. ' “

Cenniki przesyłam na łaskawe-żądanie fran 
ko i gratis. (4052)

A. Krause,
Ogrodnik artystyczny i kupieo

Poznań. Ul. Strzelecka 14,

Do uzupełnienia inwentarza gospo­
darczego Dominium Górze wa po. 
wiatu Wągrowieckiego mam p0. 
trzebę zakupienia około

600 sztuk owiec,
pomiędzy któremi mianowicie 300 
sztuk macior ma się znajdować.

Posiedziciele owiec mający chęć 
sprzedania, zechcą mnie łaskawie u- 
wiadomić, zarazem ile owiec, jakiego 
gatunku i w jakićj cenie mógł by® 
kupić. — (4335)

Dominium Gorzewo po. 
wiatu Wągrowieckiego.

Sekwestrator sądowy;

Walne Zebranie
Banku włościańskiego

odbędzie się dnia

7go października
o godz. 4 po południu

NA SALI BAZAROWEJ
(4237)na które się zaprasza akcyonaryuszy.

Porządek dzienny:
Sprawozdanie z dotychczasowych czynności.

Wzywa się oraz wszystkich kolektorów aby w przeciągu 8 dni 
najpóżnićj raczyli nadesłać sprawozdania z arkuszami podpisowemi, 
lub p-zynajmnićj kwity tymczasowe im doręczone a nie wy­
dane na ręce Pana Jerzykiewicza kupca w Pozuaniu.

Komitet urządzający 
Banku włościańskiego.

|4321)

Mieszkanie parterowe
o 3 pokojach do wynajęcia.

Szewska ulica 14.
_ _______ __________ 14306)________ _

Mieszkanie (4307)
z 6 pokoi złożone jest do wynajęcia.
______ Grobla 25. __

Stajnia i wozownia
do wynajęcia. Grobla 25. (4308)

Od 3 października mie­
szkać będę przy ulicy Ber­
lińskiej Nr. 16, I. piętro
w kamienicy p. Mazurowicza.

dentysta. (4213)

Szkolna ulica li.
lombardzie

Józefa Graetzera
udzielają się najwyższe pożyczki na za­
stawy każdego rodzaju. (4268)

Z dniem pierwszego października r. b. zostanie otwartą przy ulicy Rycerskiej 3b.
W&- wielka piekarnia wiedeńska,

która przez caty <lzleń bezustannie Mnlezego pieczywa w rozmaitych 
jak najlepszych i jak najdelikatniejszych gatunkach dostawić będzie, mianowicie t. z. 
karlsbadzkich rogalików, krakowskich obwarzanków, wiedeńskich bułe­
czek, sucharków, oraz chlebów najprzedniejszego wyrobu. — Zamówienia miejsco­
we i zamiejscowe przyjmuje biuro piekarni od 25 bm. od godziny 10—12 rano 
i od godziny 2 - 4 po południu. — Zapewnia się ceny umiarkowane, skorą usługę 
i dobroć towaru. (4171)

Pierwszą przesyłkę

Sprzedaż baranów z pelBio-
krwistego stada 
owiec czesanko­
wych KainhouSIBet 
w dobrach Griiben w Górnym 
Szlązku (deutsches Heerdebuch tom 
3, strona 124) rozpocznie się z dniem 
1 października. (4334)

wszelkiego rodzaju
otrzymali (4330)

.Kiliński iSp.w Bazarze

Nowości sezonowe
w kapeluszach, koaflraeh, baszlikaeh, kapo­
tach i czepkach poleca w największym doborze
po cenach llllliarkOWaiiycll (4267)

Rodzeństwo Jabłońscy.

E. W. CZAPIŃSKI
księgarnia F. H. RICHTERA w Poznaniu
otrzymała na skład główny: (4345)

DZIENNIK MÓD,
Pismo dla Polek.

Wychodzić będzie 2 razy na miesiąc w Krakowie, począwszy od 1 października r. b. 
Każdy rocznik obpjmie przeszło tysiąc drzeworytów w tekście i około 200 form krojów.

Ssiloio

do kobiecych sukien
lolecam w najmodniejszych kolorach. Pró- 
iy franco. (4337)

Oswald Kulcie
w Sommerfeld.

Cena prenumeraty wynosi za egzemplarz:
z rycinami mód kolopowanemł kwartalnie......................... 2 tai.
bez pycin kolorowanych „ ......................... 1 tal. 10 sgr.

Prospekta Nru na próbę na żądanie bezpłatnie franco.
Pieniądze prenumeracyjne z prowincyi najtaniej 

za przekazem poeztowym nadsełać.

Pruska loterya państw.
Główne ciągnienieod 19 października do 

4 listopada. W tym celu rozsyła losy 
oryginalne 85 tal., % 40 tal., ’|, 20 
tal.; losy udziałowe 18 tal., >1,9tal. 
%, 4’|, tal.. %, 2'/, tal. (4336)
G. ZIESANG w Berlinie,

Prinzenstr. 84.

Licytacya Szwyzkiego bydła
odbędzie się w OOIllilllUlll CwlieSClftWltZ pod

Trach en ber giem na Szlązku dnia 21 października rb. 
przed południem o godzinie 10-tćj. Wystawionych będzie na sprzedaż p. p.

18 buhaji, 6 jałowic i kilka wołów 
czystej szwyzkiej rasy (pochodzące z Rygi) za
natychmiastową zapłatę gotówką. (4290)

Najbliższa stacya kolei żelaznćj: Trachenberg i Gellendorf
nad Wro cławsko-Poznańską koleją żelazną.

_______ B. dwottschUngy.
Żyto i pszenicę do siewu

poleca po cenach jak najtańszych (4342)

Ludwik Knnkel.

Sprzedaż tryków
w mem oryginalno-francuzkiem 
i niemiecko - francuzkiem sta­
dzie merynosów z czesanką, 
rozpocznie się dnia paŹflzier-
UiK.il 1*. li. wpołudnie o 12 godzinie 
po stałych cenach począwszy od 6 frydrychs- 
dorów. — (4289)

Najbliższe stacye kolei żelaznej: Nen- 
Brandenburg, gdzie po poprzedniem donie­
sieniu czekać będą na przyjezdnych konie.

Gnevkow pod Hohenmocker, 
powiat Demmin.

Bodinus,
królewski Oberamtmann.

Dominium Łowencice p. Jaracze­
wem poszukuje od 1 paźdz.rb. zdatnego

któryby był dokładnie z swoim fachem 
obeznany — i posiadał chlubne świa­
dectwa. Uprasza się o listy franko­
wane z załączeniem świadectw.

(4298)

Ogrodnik
umiejący prowadzić szkółki owoco­
we i kwiaciarnią, znajdzie niezwło­
cznie miejsce we Wiatrowi# 
p. Wągrowiec. Przedstawienie 
się osobiste konieczne. 14315)

Dom: Włościejewki
pod Książem poszukuje (4341)

Ogrodowczyka,
który już w ogrodach pracował. 
Osobiste przedstawienie konieczne, j

Akcye^zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych.zgrai
B erlińsKo-zgorzelicka 

dito z pierwsz. pań
Berl.-poczdam.-magdb.' 
i' erlińs ko-szczecińska 
Czeska kolej zachodn. 
Uiills.-żóraw.-gubeńsk.

dita z pierwsz. pań. 
Kol. po praw. hrz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
iV archijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
D lnoszląz.-march.
’. • órnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań 

Nadreńska 
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B. 
Starogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
Bi zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Austr.-franc. kolśj pań. 
Austr. półn. zachodnia 

dito kolśj Rudolfa 
dito kolśj połudn., 

Węgiersko-galicyjska 
W. rszawsko-bydgosk.
W arszawsko-wiedeńsk. - 
El biety kolśj zachód. 5 
W ocławsko-warszaws.jó

pł.1 .1

3’A
3%

5
4
54
4'/,
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5 
5

46
104%-% pł.
107 pł.
159% pi.
186’/e pi- 
112% pł.
64'/, pł.
857, pł.
130 pł.
1287, pł.
57’, pł.
82%
93'I, pł.
217% pł.
197% pł.

46’|, pł.
69% pł.
171%-% pł.
— Pi- 
93 pł.
99 pł.
747, pł.
40% pł. 
i07%-8%-% pł. 
201-2007,-!/, 
130’/,’-/,-7, pł. 
81% pł.
127%-%-%-ij, pł. 

Pi- 
pł.

88% pł.
114% pł.
74 pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I ends, 
dito II etuis,
dito III émis.

Berlińsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-niagdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloii. - mind. I emis.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

dito II 
dito II 
dito III 
dito III 
dito IV 
dito V

Marchijsko-poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
.litera H.

Górnoál. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń.

dito III emisya 
dito IV emisya ; 
dito IV emisya J

47,
5
5
5

4
4
5
47, 
5 
4 
4
r-

4
4
47,
4'/,
5 
4
37,
4
4
37,
47,
47,
47,
47,
4
47,
4'/,l
5

897, pł.
— Pi-
97 pł.
100 pł.

— Pł- 
89% pł. 
987, Pi-
98 pł.
— Pi- 
— Pł-
— Pł-
98 pł.
89 pł. 
88% pł. 
100 iąd. 
977, pł. 
977, pł. 
100’!, pł-
— pł.
— Pi- 
907, pł. 
92 pł. 
81% pł. 
99(, pł.
— źąd. 
98% żąd. 
95% pł. 
94 pł.
99 7, żąd. 
99 żąd. 
100’, pł.

Kurs papierów na giełdzie-
Berlin, dnia 26 września 1872.

Górnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya 
dito III emisya

W sch.-prus/koi.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
47,
5 
5 
5

— Pi-
99 pł.
99 pł. 
ICO’, pł.
100 pł.
— żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.
Charkowsk.-azowsk. 5 
Central Pacific. 6
Allabama i Cattanooga 8 
Chicago-Southwestern 7 

dito małe 5
Charkow-kremencz. |5 
Gal. kolśj Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska 5
Jelecko-woroneżka 5 
Kozłowsk.- woroneżka 5 
Kursko-Charkowska 5 
Kursko-Kijowska 5

dito mała 5 -
Ltvowsko-ezerniejows. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Moskiews.-riażańska 5 
Moskiews.-smoleńska 5 
Austr.-franc. kolśj 3 
Węgiers. kolej wschód. 5 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5
Warszawa, -wied. II em. 5 

dito małe 5

93 pł.
85% pł.
58’', pł.
907, pł.
— pł.
93 pł.
93% pł.
89’/, pł.
88 żąd.
937, pł.
90 pł.
93% pi.
92'/8 pi.
93% pł.
93', pł.
71 pł.
82% pł.
73 pł.
967, pł.
93 pł.
289’:, pł.
727, pł.
93’/, pł.
93 pł.
— żąd.
94'/, pł. i żąd. 
947, pł.

Warszaw.-wied. Illem. 15
dito małe ¡5

94' , pł.
947, pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. związ. 5 1 100%, pł.
Dobrow. poż. państw. 47, 100'/, pł.
Pożyczka państ. z r. 1859 5 - pł.
Obligi długu państwa 
Prern. poż. pańs. z 1855

37, 897, pł.
37, 123 pł.

Listy zas. wsch. prus. 37, 84 pł.
dito 4 92 pł.
dito 4’/, 997, pł.
dito 5 997, pl.

Pomorskie listy zastaw. 37, 83 pł. /
dito 4 907, pł.
dito 47, 99', pł.

Poznańskie (nowe) 4 907, pł.
Szląskie 

dito lit. A.
37, 83'!, pł.
4 94 pł.

dito nowe 4 — Pł-
Zachodnio-pruskie 3'/, 81 pł.

dito 4 90 pł.
dito 47, 99' , pł.

• dito II sorya 5 1027, pł.j
dito dito 4 90 pł.

Listy rent, pomorskie 4 957, pł.
dito poznańskie 4 947, pł.
dito pruskie 4 94% pł.
dito szląskie 4 94% żąd.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 

dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

,64%-u.
597, u.
907, pł.
94> ,-’|, «•

dito los
Z 1OOO, 

r Z 1864 
c.oblig.skar. 
ast. III en

dito no ve 
s. listy likwillacy 
leryk.’ pożyc-j. 1: 

dito 
dito

pożye 
?. kol. i

882
1885

Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r. 1865 

dito z r. 1869

1197, iąd.
90% pł.
75 pł.
76'|, Pł- 
76’/, pł.
63% źąd.
96 pł. u.
97 u. pł. 
947, pł.
91'|, pł.
— pł. m. 97
— Pł- 
827, ul.
66% u. 667, 
50%-7, u. 
01% ult.

Akoye bankowe I banków kredytowyoh.

Pow. bank depozyt. 5 
Berlińs. stowarz. handi. 4 
Berliński bank 4
Berlińs. bank lombard. 5 
Berlińs. bank meklers. 4 
Berlińs. bank meklers. — 
produktów 5
Wrocław, bank dyskon. 4 

dito wekslowy 4 
Gdańsk, stów, bankowe 4 
Gdański bank prywata. 4 
larmstadzki bank 4 
dto zwany Zettelbank 4 

Desawski bank kredyt. — 
Niemiecki bank naród. 5 

dito dito Unii 4

987, pł. 
175 pł. 
135', pł. 
94% żąd. 
121’|, pł. 
— Pb 

1087, 
141'ls 
136 pł. 
101 pł. 
116'/, pł. 
2027, pł. 
117 pł. 
147, pł. 
105'/, pł. 
119'|, pł.

pł.
Pb

Stowarzysz, dyskont. i 310', pł.
Hamburga, bank handi. 5 129 pł. i żąd.
Gotajski bank kredyt. 4 114‘, żąd.
Hanowerski bank 4 111'/, pi.
Heski bank 4 94'/, pł.
Królewiecki bank stów. 5 Ili pi
Kwileckiegó i Sp. bank 5 109 pi.
Magdeb. stów, bankowe 4 121 pł.
Magdeb. stów, mekler. 4 131'/, pł.
Magdeb. bank pryw. 4 107 pł.
Meinigski bank kredyt. 5 160 pl.
Austryack.zakład.kred. 5 2027,-7,-% pł-
Austr.-niemiecki bank 4 127 pł.
Wschodnio-niem. bank 5 1097, pł- i żą<ł-
Ostdeutsche Produk.B. 4 867, pl.
Pomors. bank. ryc. 4 1117, pł.
Poznans, bank prowinc. 4 L14 pl.
Pruski bank akcyjny 5 244 pł.
Pruski bank ako. centr. 5 1327, pi-
Prowinc. stów, dyskont. 4 173'|, pł.
Szląskie stowarz. bank. 4 172 pl. .
Ake. szląsk. kred.b.n gr. —
Szczecin, bank stowarz. 103 pł. 

Moneta w złooie, srebrze i papierach^
Fryderyksdory 
Korony złote 
Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
"Joto w sztab.funt ooln.
rebra funt celny 

Zagranicz. noty bank. 
Austryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie soty bank.

113% pł.
9. 7‘|, pł. , 
5. 10’, pł. i 
5. 16% pł.
1. 117, pł- 
464'/, żąd.
29. 20 pi.
99% pł.
91% Pł- „ ,, 
82 pł. J ’ 
797, pł-
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